
Nr. 16. _______
« * » -  R ok  6 7 .

GAZETA LWOWSKA
” ' ” j I    ' J2 « ^..fTAO.-Hro___ ___ iW ychodzi codziennie o o-ml-zimn z  " "  " "  -W.yehodzi codziennie o godzinie 4 po południu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 7 centów.
Biuro Redakcyi i Administraeyi ulica. Wałowa

Nr. 29.

Prenumerata z przesyłka l)oe/JowZ~^Z7~- :— --------------------------------------___
W miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 I ł  rai » l v ? lei kwartalnie 4 zł., miesięcznie J o- —

P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i U t e r k f L T T ? ? , 1 ^  ■ 35 c t ’
ją  cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, iednakże l t o i les,'t<;z,,y do - g a z e t y  I w o w s k i o i “ m  
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia ćwin, * tylko> którzy prenumerują od 1 ętvc?r>i« °  k tyw n-
30 ct. -  Przewodni/prenumerowany S o ^  1 m m [^ lń “  * 4 * , .  75 e t  d rn d ^

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent., 
kilkorazowo po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Seklamaeye otwarte 
wolne są od opłaty.

CZEŚĆ URZĘDOWAL> C

0. k. krajowa rada szkolna zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Feliksa S z y b  n i ­
s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Rosochaczu, tymczasowego nau 
czyciela Józefa W i n n i c k i e  go rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Kasperow- 
caeii, tymczasowego nauczyciela Juliana 0  ii o- 
m i ń s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem szko­
ły  wydziałowej w Sokalu i tymczasowego 
nauczyciela Dym itra J e z i e r s k i e g o  rzeczy­
wistym nauczycielem młodszym zawiadującym 
stale szkołą filialną w Dąbrowicy.

Dnia 24 stycznia r. b. i w dniach na­
stępnych odbędą się przed c. k. t r y b u n a  
le n i  p a ń s t w o w y m  następujące publiczne 
rozprawy: D. 24 b. m. przed południem o 
godzinie 10 w skutek zażalenia o wrzekome 
naruszenie prawa o stow arzyszeniach; o godzi-

cyjnym w drągiem półroczu 1876 zł. 3657

w skutek zażalenia onie 12 w południe, 
podwyższenie emerytury.

I) 25 h- m - 0 godzinie 10 przed po­
łudniem  w przedmiocie negatywnego sporu

•__  m i url'/ xj rłryo corlnnrn r>kompetencyjnego między władzą sądowną a 
io  godzinie 12 w południe

 ...............v Ł ----  w w i
c t  20 a Ogółem do końca grudnia 1876 zł. 
47.311.458 ct. lSYs i w krakowskim okręgu 
administracyjnym w drngiem półroczu 1876 
zł 936 ct. 227 » , a ogółem do końca g ru ­
dnia 1876 zł. 27,397.496 ct. 5 7 7 ,. W  W. 
X. Krakowskiein w drugiem półroczu 1876 
zł nic nie przyznano a kapitał dotąd przy­
znany wynosi 2,983.190 zł. 10 ct. Do końca 
grudnia 1876 asygnowano uprawnionym ty­
tułem zaliczek na' kapitał i ren ty  zaległe tu ­
dzież rent zaległych i kapitałów razem : w 
lwowskim okręgu administracyjnym 58,562.159 
zł 13’/ et. w krakowskim okręgu adm ini­
stracyjnym 34.322.889 zł. 1977 ct. a w W. 
X Krakowskiem 3,543.378 zł. 36 ct. Po ko 
nieć czerwca 1876 zalegało 104 pertrak tacji 
a w drugiem półroczu8- zarządzono 28 nowych 
pertraktacji. Z °gÓIueJ li<?zby pertrak tacji 
załatwiono 37 a 95 pozostaje w zaległości.

45 zażaleń co do zaliczenia
administracyjną 
W przedmiocie 
do 11 klasy dyet.

D. 26 b. m. o godzinie 10 przed połu­
dniem w skutek zażalenia o dopłatę płacy a 
względnie podwyższenie p łacy ; o godzinie 12 

południe w skutek zażalenia o przyznanie 
dziesiątej klasy dyet i pierwszego stopnia pła- 
(7  tej klasy; o godzinie l z południa w sku- 

zażalenia o podwyższenie emerytury.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA

(Stan spraw indcmnisacyjnych po koniec 
grudnia 1876.)

Z końcem czerwca 1876 pozostawało w 
zaległości 62 spraw a w drugiem półroczu 
wPtynęło 3753 nowych. Z ogólnej liczby 
spraw załatwiono do końca grudnia 3759 a 
w zaległości pozostało 56. Tytułem kapitałów 
Wynagrodzenia i wykupna przyznano upra­
wnionym : w lwowskim okręgu adininistra-

Lwów , dnia 20 stycznia.

Jeden poseł węgierski wystąpił z 
artykułem przedstawiającym w ponu­
rem świetle stosunki a d m in is tra e y i 
p u b l i c z n e j  w W ę g r z e c h .  Obraz 
ten przedstawiony z trybuny parla­
mentarnej byłby może zrobił silniejsze 
wrażenie niż na trybunie dziennikar­
skiej. ale dziś parlament węgierski za­
jęty wyłącznie wielką sprawą ugodo­
wą, niema ani potrzebnej swobody ani 
czasu do zajmowania się innemi spra­
wami wewnętrznemi. Gdyby artykuł
ten wyszedł był z pod pióra nie wę­
gierskiego, ten sarn dziennik, który go 
wydrukował na miejscu naczelnem. 
byłby pewnie pierwszy pospieszył z 
energiczną odpowiedzią i może nawet 
zarzuciłby autorowi oszczerstwo. Szcze­
góły bowiem przytoczone w tym ar­
tykule o nadużyciach komitaitowycli 
funkeyonaryuszy autonomicznych są 
bardzo rażące, chociaż jak sam autor 
zaznacza, nie wyczerpują przedmiotu 
lecz służyć mają tylko za przykład 
popierający niektóre ogólne uwagi. 
Artykuł ten osiąga jeden cel bardzo 
skutecznie, bo przypomina Węgrom, 
że czeka ich jeszcze ciężka i trudna 
praca nad reformą administracyjną,

której jedna część dopiero została do­
konana i to część ani najważniejsza 
ani najskuteczniejsza. Raz wykazywa­
liśmy na tern miejscu , że zwłoka w 
załatwieniu sprawy ugodowej wytwo­
rzyła w Węgrzech stan moratorium 
ustawodawczego, gdyż parlament za­
jęty wyłącznie tą sprawą przestał z 
dawną energią pracować nad refor­
mami, które służyły za hasło koalicyi 
stronnictw i gabinetowi, opartemu na 
tej koalicyi. Wspomniony artykuł po­
sła węgierskiego potwierdza, że isto­
tnie w Węgrzech zapanowało morato­
rium ustawodawcze i że ztąd wynika­
ją zgubne skutki. Artykułowi temu na­
daje wielką wagę tir okoliczność , że 
pojawia się w chwili, gdy zwłoka w 
załatwieniu sprawy ugodowej zaczyna 
przykrzyć się w najwyższym stopniu 
obu stronom a przedewszystkiem Wę­
grom, którzy dążą do zmian dla sie­
bie korzystnych i już z tego powodu 
muszą być niecierpliwszymi niż strona 
przeciwna, broniąca istniejącego stanu 
rzeczy. Stosunki wewnętrzne Węgrów 
stanowią dla nich pressyę silniejszą
od tej, jaką wrzekomo Austrya wy­
wiera.

W ostatnich czasach, jeszcze przed 
wyborami do parlamentu, s t a n o w i ­
sko k s ię c ia  B i s m a r c k a  w o b e c  
s p r a w y  w s c h o d n i e j ,  stało się mniej 
jasne, aniżeli przed rozpoczęciem kon­
ferencji dyplomatycznych w Stambule. 
Mówimy, że stanowisko stało się mniej 
jasne a nie niepewne, bo niepewność ró­
wnia się w terminologii polityczno-dzien-
n ik a rs t i iO  1

Wątpliwość tę tłumaczono rozmaicie, 
najpierw stanowczo na niekorzyść Ros- 
syi, później odezwały się głosy ostrze­
gająco także Austryę, ale wszędzie prze­
ważało to przekonanie, że Turcya i 
wspierająca ją Anglia nie mogą liczyć 
na poparcie w Berlinie. Najlepszym do­
wodem na to była historya wyjazdu 
posła tureckiego z Berlina Edhema ba­
szy. Dyplomata ten otrzymawszy man­
dat do udziału w konferencji stam­
bulskiej prosił o audyencyę pożegnal­
ną u ks. Bismarcka a prośbie tej kan­
clerz odmówił w sposób, niekoniecznie 
zgodny z ścisłemi przepisami etykiety 
dyplomatycznej. Na samej odmowie 
nie skończyło się, bo Edliem basza 
otrzymał nadto za pośrednictwem trze­
ciej osoby od księcia Bismarcka radę, 
ażeby nakłaniał Porte do uległości dla 
wymagań europejskich. Po takiej radzie 
byłoby rzeczą naturalną, jeżeliby re­
prezentant Niemiec na konferencyi i 
poseł w Stambule br. Werther wystą­
pił był tak energicznie przeciw upar­
tej Turcyi, jak o nim niedawno pisa­
no. To energiczne wystąpienie. budziło 
wszędzie wiarę, bo było z góry zapo­
wiadane. Jeden dziennik wiedeński, 
któremu uroiło się, że opór Turcyi jest 
dziełem PolakówT wrzekomo wielką role 
w Stambule odgrywających, zapowia­
dał z miną bardzo tajemniczą, że po­
nieważ przebieg konferencyi zaczyna 
irytować kanclerza niemieckiego a br. 
Werther zbyt neutralnie przypatruje 
się o p o ro w i Turcyi, inny energiczniej­
szy dyplomata wkrótce zastąpi go w
Slfaunhiiln T A T; J- —

 -y i,oxuLinoiogn polityczno-dzien- szy dyplomata 1
nikarskiej skłonności do niebezpiecznych Stambule. Jeżeli po tern wszystkiem 
zamiarów7. W chwili, gdy markiz Sa- urzędowe dzienniki niemieckie tak ener- 
lisbury bawił w7 Berlinie, Niemcy i gicznio protestują przeciw telegramom 
Europa zostawały pod wrażeniem słyn- ajencji Havasa, przypisującym br. Wer- 
nych dwóch mów parlamentarnych therowi stanowczą w obec Porty po-
1 1  ’ "  ( stawę na konferencyi, to protest ten

l’fl/71A mncii -- - '

*     Jkanclerza, z których na pewne wyni­
kało, że młodo cesarstwo nic zamie­
rza bynajmniej ani potęgować ani wy­
zyskiwać zawieruchy wschodniej, a je­
żeli po tych mowach pozostawała je­
szcze jaka wątpliwość, to odnosiła się 
ona do odleglejszych wypadków przy
Cr/Jnei™ rln oomni' «TAin«T .* ~ J ~ - -

w każdym razie musi zastanawiać. 
Najłatwiej dałoby się wątpliwość tę 
wytłumaczyć tern. że ks. Bismarck wy­
stępując przeciw Turcyi przed konfe- 
rencyą stambulską nic przypuszczał 
wraz z całą Europą, żc wymagania   , , i  I ,v .i  u  V>UUI.V JLJ ̂ „  • ■ j. I d   ̂ O  ̂ __

szłości, do samej wojny i jej niedają- jej spotkają się z tak energicznym o- 
cych się z góry obliczyć zwrotów. | porem Porty a nawet z prostą odmo

GARDŁOWA SPRAWA
(Dokończenie.)

pływają się naokół żebra sklepicnne lekkim Panowie grodzcy, powitawszy burmistrza
proiilern lin ji, i wiążą w gwiaździste Icształ- i radnych, zasiedli około jednej strony stołu, 
ty- Bogata i harm onijna polichromia i lazu- podczas gdy drugą zaczęła zajmować rada 
rowy b łę k it, rozlany na polach sklepiennych, miejska.
wraz ze złotemi gw iazdam i, c-o tu i ówdzie Lewe miejsca zajęła rada siedząca, to
połyskiwały z kamiennych stropów —  pod- jest radni m łodsi, którzy obowiązani by] 

Gdy się to dzieje, w „izbie pańskiej" czyli nosiły jeszcze bardziej wdzięk architektom - codziennie na ratuszu urząd swój spra- 
■adzieckiej ra tusza ' krakowskiego podwojski czny i rozlewały po sali pogodę. wować, po prawym boku burmistrza usa-

ratu.szny i słudzy krzątają się raźno około Tkane obicia czyli szpalery spływają ta- dowili się starsi rajcowie, którzy tylko w ra- 
przygotowania sali na przyjęcie sądu. Nie listo p'o ścianach s a li , a na ich tle rozwie- zach nadzwyczajnych bywali powoływani na 
było już w stawie na Grzegórzkach ładnego s/ono obrazy różnej treści i szereg konterfe- ratusz, a to w myśl konstytueyi, która wy­
latani ku , więc piaskiem i choinką wysypano kłów. Znacznie wyżej na murach starych wa- magała, aby w „większych i poważniejszych 
podłogę, stół zaś długi dębowy, na krzyżo- bią oko polichromią malowane <d fresro po- spraw ach, tak osobnych jako też i pospoli- 
wycli nogach , rzeźbiony może przez które- I stado świętych i wizerunki królewskie, które t y c h , wszystkich rajców ile ich natenczas w 
o-o z uczniów W ita Stwosza, okryto wzorzy- | tuż pod fryzem sklepienuym wieńcem obie- Krakowie bytnością będzie, według staroda-

' "  ' ‘ ' ' dół po- wnego zwyczaju, przez ceduły wezwano11.
■Lokie- Nie brakło też dziś żadnego rajcy, na-

  ..JO—au tó w — a wet i ławnicy z wójtem zasiedli około radzie-
fd złożono wiciifi k a ł a m a r z  srebrny radziecki, i król SteJiui Batory, pomimo iż rządzi je- ckiego stołu.  ̂Morawicki popełnił gw ałt pu-
i nar ksiiff oprawionych w skórę, ozdobnych szeze narodem , obliczem swein rycerskiem bliczuy, dopuścił się zabójstwa na obywatel­
ki ! 4 n e m i  klam ram i.. , . , do^ j £ Tpowagi sali radnej,

Sala przedstawiała widok piękny i okaza- 
ły. czw orokątną, oswiotlojiii wio ri ■ _ . . .
roi okn imi onniwionemi w kuinienno otokj, wju uu m oraw icnego. w szelko juz przygo- burgrubm i urzędnicy grodzcy obowiaziini byli
ua których dłuto rzeźbiarza wycięło wiele towane na przyjęcie panów, nawet . w za- brać udział w sądzie na mocy konstytucji

a w i J U l  U 1 U L U  n - l* n r t7 l^  7Y*IH 7 .1 łP l I r iM lT A n m i o ł m . i o A ,  .1 . . ,    *•

sto haftowaną czerwoną m akatą, postawiono gają całą salę naokół. Spoglądały na 
iia nim  krucyfiks srebrny złocisty, a _ obok stacie poważne Leszków. Bolesławów, 
nieco świeczniki z woskowemi świecami, da- tka,  Kazimierza Wielkiego, Zygimmtć, ° łV . „  . , Dt i L-ivJ  Cm. . . . .

Ban starosta ojcowski zagaiwszy posie­
dzenie, wezwał burmistrza o wniesienie spra­
wy, który niebawem imieniem S t r u s z a  w  t a ­
kiej formie fakt przedstaw ił:

—  Jan M oraw icki, szlachcic, niepomny 
na bojaźń B oga, na przepisy religii i ludzko­
ści , w upłyniony tydzień czwartkowy, przy-

.  a . u im / iO  n iiiJ L li lC  0 *0 -

spodą , dokąd go zona jego Helena, przy na- 
dziejf będąca, wzbraniała się przyjąć, żrażo-
n,i łiieU.iwiinin 1-. o ......    ̂ /itiiZiO”
na niedawuem bnrzliwem zachowaniem się 
jego w tejże gospodzie, i drzwi od sieni za­
mknąć k azała , który to M orawicki oknem 
do niej z rusznicy w ystrzelił i dwoje niew in­
nych istot życia pozbawił...

Oskarżony Morawicki i rodzina jego byli 
rbecui oskarżeniu, i z ponurem obliczem słu­
chali słów żądających pomsty... Jeszcze nie 
przebrzm iał uroczysty głos burm istrza —  gdy
nagle otwTarły się podwmje i do sali sądowej 
wniesiono io-.-vv - -

tympanowmm zatoczeniu. J " ’ burm istrz z radnym i ław niknui i f? "  '.vj, l,łl<'ście. inógł być skazany nawet na gar-
z g°dnie z charakterem  ornamentacyjnym przybyli do sali. W krótce za* nimi L - i d ' 3  t °  ć ^ z  ^aa radziecki zawsze jedpak staro- . , • — :„a i a i ,, .-i i,   . n nu i nadszedł sta grodzki obowiązany był uczestniczyć spra-

dzi.
du

£  'S i . ó ó i t i e .  gwiaź- jMjjdii Stanisław W aza, i,7 c

' ‘J  jw o ,EI ' T  1 ’ W* T f  i ““S’1" '  Mai- t y j  T 7 . kh,l i l u  zamk“ *fty pięknym rzezbio- czew ski, wielkorządca krakowski i żupnik ol- nazywał sie  ̂idem o-0 r  
iKTbem starego grodu,  z którego roz- kuski, oraz inni imzednicy grodzcy. 1 dmim * 1 g  'ego grodu z którego roz-1 kuski, oraz inni urzędnicy grodzcy.

m sposobem godność 
m wypadku zebrany, 
ącym , ju d ickm  ur~

■'vy, a na marach tych zwłoki 
nieszczęśliw j ofiary, czarnym kirem okryte. 
Zwyczaj wi ,szenia zwłok zamordowanego do 
sądu na świadectwo przeciwko zabójcy był 
w' Polsce od wieków praktykowany.

W idok śm ie rc i, widok bladych lic za­
mordowanej niewiasty, wywołał głębokie i 
posępne wrażenie na obecnych. Rodzina za­
bójcy odwróciła oczy, a pan J a n , .,ll(-sz<‘?i<£  
śliwy zabójca zapłakał serdecznie, jak jy za
lem głębokim przebłagać chciał oriaię s 0
szału i serca swych sędziów... n_

Nic nie rzekł przeciwko j,0(lzi.
czał skruchą zdjęty i grozą 1 o .



wą. Jeżeli opór ten jest na razie bar­
dzo niewygodny dla Rossy i przygoto­
wującej się od kilku miesięcy do akcyi 
na Wschodzie, to stokroć niewygo- 
dniejszym byłby on dla Niemiec w ra­
zie, gdyby br. Werther był się więcej 
zaangażował w grę dyplomatyczną. 
Takie mocarstwo jak Niemcy musia­
łoby w tern widzieć klęskę moralną a 
hr. Bismarck nie jest przyzwyczajony 
do znoszenia takich klęsk bez odwetu. 
Do odwetu zaś t. j. do poparcia upo­
mnień stanowczym czynem, Niemcy ani 
nie mają ochoty ani też są przygoto­
wane. Zawsze bowiem ks. Bismarck 
na to kładł nacisk, że na Wschodzie 
interesa Niemiec nie wchodzą w grę 
bezpośrednio.

Wspominaliśmy już raz, że p r a ­
s i e  f r a n c u s k i e j  tryumf socyalistów 
niemieckich sprawił przyjemną niespo­
dziankę. Jestto przyjemność tego ro­
dzaju, jaką się zawsze uczuwa na wi­
dok przykrości, której doznał przeci­
wnik znienawidzony. Wspominając o 
tern dodaliśmy zaraz, że uciecha ta 
jest wcale niestosowną, bo socyalizm 
niemiecki tryumfem wyborczym doda 
otuchy komunistom francuskim a re­
publika bynajmniej nie jest tak silną 
i pewną siebie, ażeby lekceważyła lub 
nawet wyzywała komunistów. Jedno 
tylko stronnictwo słusznie zaciera rę­
ce z zadowoleniea, a tem stronnictwem 
są bonapartyści, nigdy niezrażeni nie­
powodzeniami, zawsze skłonni do tłu­
maczenia na własną korzyść wszyst­
kiego, co się we Francyi i po za Fran- 
cyą dzieje. Bonapartyści od chwili u- 
padku liczą najwięcej na to, że jakiś 
kataklizm społeczny w jednej chwili 
da im to, do czego prostą drogę i zwy- 
kłemi środkami politycznemi albo ni- 
gdyby nie doszli, albo przynajmniej 
nie tak prędko, jednem słowem bona­
partyści spekulują na kataklizm społe­
czny a szanse tej spekulacyi podno­
szą się w równym stosunku z zwy­
cięstwem socyalistów. Ta spekulacya 
wiele obiecuje, bo czy wypadnie kie­
dyś liczyć się z zwycięzkim socyali- 
zmem, czy zgnieść go zupełnie, bona­
partyści są do wszystkiego gotowi i 
siebie tylko uważają za zdolnych do 
tego. Cesarstwo jest ukoronowaną cle- 
mokracyą! — mówią zawsze bonapar- 
tyśei, ile razy chcą skokietowrać klasę 
robotników i lud wiejski. Jako ukoro­
nowanemu demokracie składał kilka 
razy hołd synowi Napoleona III zna­
ny agitator Jules Amigues na czele 
deputacyi robotników. Wkrótce po ko­
munie paryskiej po raz pierwszy ode­
grała się taka scena w Chislehurst, 
a jak wiadomo, młody Napoleon odpo­
wiedział Juliuszowi Amigues słowami, 
godnemi ukoronowanego demokraty|!

Jak bonapartyzm jest zdolnym do pa­
ktowania z socyalizmem, tak samo go­
jów byłby w danym razie do odegra­
nia roli energicznej, do zgniecenia ru­
chu. podkopującego porządek społe­
czny. Wszakżeż zasadą zamachu stanu 
było „ocalenie społeczeństwa“ wobec 
żywiołów7 anarchicznych tego rodzaju. 
Bonapartyzm gotów jest w każdej chwili 
„ocalić społeczeństwa“ po raz d ru g i!

KORESPOKDEKCYE

W i e d e ń ,  18 stycznia, 
( jp )  Za cztery dni zbierze się Rada 

państwa. Ponieważ, jak słychać, rząd zape­
wne nie omieszka zawiadomić Izby o stanie 
sprawy bankowej, przeto łatw o uzbroić się 
można w cierpliwość i poczekać jeszcze 
chwilę. Tyle jest niewątpliwem, iż przedło­
żenia rządowe w sprawie ugody austryacko- 
w ęgierskiej, nie tak prędko wniesione będą 
w Radzie państwa. Niemniej jest pewnem, 
że rokowania między obu rządami nie skoń­
czą się rozdwojeniem monarchii, zerwaniem 
jedności cłowo - handlowej lub jedności ban­
kowej. Nowa Prcsse bardzo gorąco bierze 
sobie niezałatwioną jeszcze sprawę bankową 
do serca i stawia W ęgrom stanowcze aut-aut; 
albo W ęgrzy porzucić muszą swe marzenia, 
albo też mogą wrócić do Koszu to wskich bi­
letów bankowych (naturalnie w znaczeniu 
gospodarskiem, nie politycznem), jeźli gotowi 
wziąć na siebie odpowiedzialność za wszel­
kie następ stw a , jakieby ztąd wypłynąć mo­
gły. R ządy, które są zobowiązane zawrzeć 
ugodę, niemogą tak gorąco brać rzeczy. Mó­
wią. że rząd węgierski posiada już samodziel­
ne wnioski wiedeńskiego banku narodowego 
i że zastanawia się nad niemi. W prawdzie 
W ęgrzy oświadczyli byli, iż dalej z bankiem 
narodowym rokować nie myślą, ale mogli 
przecież otrzymać propozycye tego zakładu 
za pośrednictwem gabinetu przędli ta wskiego. 
Jeżeli propozycye te są tego rodzaju, że mo­
gą s tan o w ić  p o d staw ę  do p o n o w n y c h  u k ła ­
dów, to takowe toczyć się mogą między obu 
rządami z pominięciem banku narodowego.

N ikt już nie łudzi s ię , iż ostatnie czy 
przedostatnie posiedzenie konferencyi tak sa­
mo żadnego nie osiągnie rezu lta tu , jak do­
tychczasowe jej czynności. Są tacy, co wcale 
nie szydzą z członków konferencyi, którzy 
podobno przewidywali wszyscy, że tak a nie 
inaczej zakończy się cała kampania pacyiika- 
cyjna. C i, co taką przypisują dyplomatom 
przezorność, mniemają także, iż nowy okól­
nik, przesłany, jak mówią, przez ks. Gorcza- 
kowa do wszystkich posłów i ajentów dyplo­
matycznych , odznacza się także przebiegło­
ścią, albowiem z jednej strony zastrzega Ros- 
syi swobodę działania przeciw Tureyi, z d ru­
giej strony zastrzega się przeciw mniemaniu, 
jakoby Rossya była zobowiązaną do samo­
dzielnej akcyi pozaeuropejskiej. Przed wiosną

nie będzie wojny, a może jej wcale nie bę­
dzie —  tak słychać wszędzie. Jeżeli zaś przyj­
dzie do wojny, natenczas Rossya w razie 
zwyeięztwa żądać będzie pewnej ceny za po­
niesione ofiary a Nordd. Alle). Z tg  już do­
wiodła, że żądanie takie byłoby uprawnionem. 
Ubolewać należy nad tem, iż bardzo niepoli­
tyczne depesze paryskiego biura telegraficzne­
go o stanowisku barona W erther a w Kon­
stantynopolu stały się powodem nieporozu­
mienia między Francyą a Niemcami, które 
w owych depeszach upatrują tendencyę nie­
przyjazną Prusom.

Zachowanie się Czechów podczas pobytu 
Czernajewa w Pradze potępiają wszyscy, bez 
względu na narodowość i opinię polityczną.

Sprawozdanie
z czynności Rady W ydziału krajow ego  

po koniec listopada roku 1876.

W ydział krajowy wydał certyfikat szla­
chectwa Rudolfowi. Melchiorowi, Wojciecho­
wi trojga imion Słoneckicmu, c. k. pensyo- 
nowanemu rotmistrzowi.

Wystosowano list fundacyjny dla funda- 
cyi stypendyjnej śp. M arcelego. M incenhgo, 
Leopolda trojga imion Terleckiego i udano 
się do c. k. Nam iestnictw a o przysłanie ma­
jątku fundacyjnego.

Przyjęto prawa i obowiązki, jakie za­
strzegł dla Wydziału krajowego list funda­
cyjny fundacyi utworzonej przez p. Dyzmę 
Chromego na cole oświaty Indowej.

Nadano z funduszu przeznaczonego na 
ten cel przez Wys. Sejm krajowy na podsta­
wie rozpisanego konkursu stypendva po 400 
zł. w. a, uą rok szkolny 1870/77: Zygm un­
towi, Bartłomiejowi Jakubowskiem u i Karo­
lowi Schweizerowi. zwyczajnym słuchaczom 
e. k. Akademii rolniczej w W iedniu.

Nadano z funduszu przeznaczonego na 
ten cel przez W ys. Sejm krajowy na pod­
stawie rozpisanego konkursu stypendya P° 
200 zł. na rok szkolny 1870/77: Tadeu­
szowi, Hipolitowi Chmielowskiemu, Bazylemu 
Krwawiezowi i Salamonowi Fertigowi, uczniom 
o. k. wojskowego Instytutu dla kształcenia 
w eterynarzy w Wiedniu.

Do ankiety mającej z inieyatywy W y­
d z ia łu  k ra jo w eg o  o b rad o w ać  w W y d z ia le  k ra ­
jo w y m  w sp ra w ie  zm ian y  iu s tru k c y i d la  rad  
szk o ln y ch  o k ręg o w y ch , a sk ład a jące j się
z członków c, k. Rady szkolnej i Wydziału 
krajowego wydelegowano dr. W ereszczyń- 
skiego, członka W ydziału kr., Ottona Hau- 
snera. zastępcy członka W ydziału krajowego, 
p. Józefa Michalczewskiego, sekretarza W y­
działu krajowego i p. Miecz. Chrzanowskiego, 
wiee-buchhaltera W ydziału krajowego.

Zaproszono do ankiety mającej się zająć 
rozbieraniem projektu ustawy budowniezej dla
całego kraju: pp. dr. K osińskiego, dr. Ed­
warda Sarn ick iego , inżyniera c. k. Namie­
stnictw a Schlieg i burm istrza m. Stanisławo­
wa Kaminskiego.

W ystosowano do W ys. c. k. M iniste- 
ryum  oświaty i wyznań m emoryał o założe­
nie fakultetu medycznego przy Uniwersytecie 
lwowskim.

Oświadczono się na podstawie opinii 
komitetów obydwóch krajowych Towarzystw 
rolniczych przeciw wnioskowi o. k. Rady 
zdrowia, który c. k. Nam iestnictwo udzieliło

W ydziałowi krajowemu, domagającej się, aby 
moczenie lnu i konopi w wodach płynących 
i stawach zostało zakazanem.

Udzielono p. Romanowi Bastgenowi, pro­
fesorowi szkoły gospodarstwa wiejskiego w 
Dublanach, z funduszu dyspozycyjnego zapo­
mogę w kwocie 120 zł. na podróż do Pro­
szkowa celem wzięcia udziału w dwutygo­
dniowym kursie mleczarstwa.

W ypłacono na rachunek funduszu prze­
znaczonego na ten cel przez Sejm krajowy 
zaliczkę w kwocie 500 zł. na urządzenie 
szkoły garncarstw a w Kołomyji.

Przyjęto do wiadomości odezwę c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie z d. 8 listopada 
b. r. 1. 58003, podług której JE . p. M inister 
rolnictwa zatwierdził przedłożone mu przez 
W ydział krajowy statuta organizacyjne szkół 
rolniczych w Dublanach.

Przyjęto do wiadomości rezygnacyę hr. 
Stan. Mieroszewskiego z godności Prezesa 
Rady powiatowej krakowskiej.

Uchwalono okólnik do wszystkich W y­
działów powiatowych z wezwaniem o ścisłe 
wykonywanie instrukeyi o nadzorze nad gm i­
nami.

Uchwalono okólnik do wszystkich W y­
działów powiatowych w sprawie przynagle­
nia m iast i miasteczek do ścisłego wykona­
nia postanowień § 31 ust. gm. i uchwalenia 
norm służbowych i zaopatrzenia urzędników 
i sług miejskich.

Uchwalono okólnik do wszystkich wy­
działów powiatowych w sprawie zbierania 
dat statystycznych do odpowiedzi na kwe- 
styonarynsz w sprawie przyczyn zubożenia 
kraju.

Przyjęto do wiadomości sankcyę cesar­
ską uchw ał sejmowych o nadanie prawa do 
poboru myta drogowego obszarowi dworskie­
mu w Łososinie górnej, Brzeźnicy królew­
skiej. Jasionce, Mostach i Łubowic; dalej 
Radom powiatowym w Podhajcach, Brzozo­
wie. Jarosławiu, Dąbrowie i Tarnow ie; na­
reszcie gminom Babina. Jasionka. Szczerzec, 
Mosty i Luhów.

Przyjęto p. Piotra Kopystyńskiego, ukoń- 
czonogo technika, na bezpłatnego rysownika 
przy oddziale technicznym.

Wgo. Teodora Abgarowicza zamianowa­
no inspektorem drogi krajowej Sielec-Zale- 
szczyki. (0. d. n.)

SPRAWY MONARCHII
u —  Z Budapesztu otrzymała Pressa aJw . 

17 b. m. następujący telegram : W szystkie 
doniesienia dziennikarskie o kwestyi bankowej 
i o przesileniu ministeryalnem są tylko kom-  
binacyatni. Rzeczywisty stan tej sprawy je s t 
następujący: Bank narodowy przedłożył rzą­
dowi węgierskiemu swe propozycye w dro­
dze poufnej. Rada m inistrów zwołana przez 
Nąjj. Pana na niedzielę (d. 14 b. m.) miała 
ua każdy punkt tych propozycyj dać swoją 
opinię, lub umotywować swe zarzuty. O uchw a­
łach stanowczych nie mogło i nie może być 
mowy, albowiem Najj. Pan żądał tylko dania 
opinii. M inistrowie węgierscy nie mogli dla 
tych samych powodów upraszać Nąjj. Pana 
o utworzenie samoistnego banku węgierskiego. 
Najj. Pan nie dał tedy ani dodatniej ani ne­
gatywnej odpowiedzi, z czego znowu wypły­
wa, że gabinet węgierski nie m iał i nie ma 
powodu do wnoszenia prośby o dymisyę.

—  Na wieczornem posiedzeniu w d. 16 
b. m. obradowała komisya Izby deputowa­

na jego zabrała głos w jego obronie, prze­
rw ał jej płacząc rzewnie następującemi słowy:

—  Nie brońcie mnie daremnie —  jam
zabił Straszową !... ,

Gdy jego samego pytać poczęto, odmó­
w ił zeznań odwołując się sam do oskarżenia, 
które zdaniem jego zgadzało się najzupełniej 
z prawdą.

Sąd przystąpił do przesłuchania świad­
ków przez pana Strasza postawionych w li­
czbie jed en as tu , z pomiędzy których Jakób 
Tonuiezyk , sto larz, zeznał pod przysięgą:

— Widziałem, jak pan Morawieki przy­
jechawszy ma koniu przed dom Walentego, 
posłał sługę o gospodę. Tam zawierano drzwi 
a pan Morawieki przypadłszy, strzelił oknem 
z rusznicy w dom. T am  krzykniono : Zabił 
M oraw ieki!...“ a on też m ó w ił: „Zabiłem , 
zabił..."

Dawid Seotus, kupiec krakowski, Zutter 
Paw eł i Dunkan Ja d a m , sukiennicy, tak 
świadczą w sprawie Straszowej :

—  Byliśmy p rzy tem , kiedy pana Mora- 
wickiego pojmano, i gdy go na zamek przed 
.JMPaua podstarościego przywiedziono, i ten 
go pytał a on zezn a ł: „Strzeliłem , niechcą- 
cym zab ił, jeżelim zabi ł ,  bom nie m iał na 
nią żadnego gniewu", i tamże zaraz prosił o 
jednanie i dawał sześć set złotych, i to nam 
tamże zaraz jest oświadczono...

Zeznanie to charakteryzowało wymownie 
naturę i usposobienie zabójcy. Pan Jan  po­
p ełn ił zabójstwo w chwili namiętnego unie­
sienia, nie uczynił tego po namyśle i z re- j

fleksyą złośliwą. B yła  to n a tu ra  gw ałtow na — 
ale skrusze dostępna. Krewni i przyjaciele 
oskarżonego podnosili to na jego obronę , a 
potępiając sam uczynek pana J a n a , błagali 
usilnie, aby sąd raczej miłosierdzie niż suro­
wość prawa na nim  okazał, litując się dziel­
nego żołnierza, który tak okropnie zapomniał 
się w chwili nieszczęsnego szału.

Sąd zdawał się przychylać do obrony, 
ale Strasz nie chciał nawet słyszeć o żadnych 
układach. Małżonek zabitej krw i za krew żą­
dał, głowy za głowę, stawał jako mąż owdo­
wiały i jako obywatel k rakow sk i, wołając o 
pomstę praw i przywilejów mieszczaństwa i 
krwawego g w a łtu , spełnionego na własnem 
doinowem ognisku.

Daremnie pan starosta Płaza pragnął go 
nakłonić, aby się pogodził z Morawickim —  
uniesiony żalem i zemstą Strasz w odpowiedź 
na te namowy zerwał kir ze zwłok swej żony, 
a wskazując na m artwe sk ro n ie  zabitej do­
nośnym zawołał głosem :

—  Ja  nie chcę złota i u g ody , niech mi 
Morawieki żywą powroci małżonkę, a ja mu 
winę daruję !...

Po tak stanowczej odpowiedzi niepodo­
bna było myśleć o zgodzie. Sąd porozumiaw­
szy się, zanim przystąpił do orzeczenia spra­
wy, taka przysięgę odebrał od oskarżyciela:

—  Ja  W alenty Strasz, przysięgam Panu 
Bogu wszechmocnemu, że Helena żona moja 
nie od kogo innego, ani z niczyich r ą k , ale 
z rąk własnych pana Morawickiego zabita, 
który ją  z rusznicy postrzelił i zabił, tak mi 
Panie Boże dopomóż !

Podobną przysięgę wykonali jeszcze i 
dwaj inni świadkowie Maciej Bielecki i J a ­
kób Toruńczyk, mieszczanie krakowscy i na 
tem  sprawa dojrzała.

Wyprowadzono Morawickiego ze sali a 
za m m  wyszli wszyscy obecni, nienależący 
do sądu. £ J

Sąd przystąpił do rozważenia sprawy a 
pan starosta ojcowski powstawszy począł ła ­
godzić występek oskarżonego i żadał w ym ie­
rzenia kary pieniężnej a w najgorszym razie 
paromiesięcznej wieży. Również i wielkorządcą 
krakowski przychylał się do zdania Płazy, 
ale panowie ładni upaicie obstawali przy przy­
wileju króla Zygm unta z r. 1521, i domagali 
się głowy zabójcy. Starosta ojcowski wystą­
pił na to z prerogatywam i szlacheckiemi, da- 
nemi przez króla Kazimierza Wielkiego w r. 
1358, i usiłował zastosować je na obronę Mo­
rawickiego —  ale nioprzebłagani mieszczanie 
odparli ten argum ent statutem toruńskim z 
r. 1521, w edług którego czyn Morawickiego 
musiał być uważany jako gw ałt publiczny i 
zabójstwo, przeto juko taki pociągał za sobą 
karę śmierci.

Zdania zostały podzielone; wszczął się 
pomiędzy stronami spór nam iętny. Podczas 
g y pan starosta jaw nie bronił sprawy Mo- 
ruwickiogo, pan żupnik olkuski, burm istrz z 
radą i ławnikami trzymali się upaicie statutu 
toruńskiego, uchwaliwszy ani na jotę nie od­
stępować od niego.

Spostrzegł pan Płaza, że nie podoła o- 
bronić oskarżonego, uciekł się więc do kon-

stytucyi z roku 1533 i zażądał, aby całą tę 
sprawę oddać pod sąd królewski.

Zgodziła się na to reszta członków sądu 
z zastrzeżeniem, że przy wyroku swoim usil­
nie obstaje i obstawać będzie w nadziei, że 
i król Stefan nie inne poweźmie postano­
wienie.

Polecono pisarzowi miejskiemu zrefero­
wać całą sprawę w celu przedłożenia jej kró­
lowi. Poczem panowie radni na znak spra­
wiedliwości swego sądu, zwyczajem staroży­
tnym  umyli ręce w  srebrnej miednicy, któ­
ra jeszcze przez F ilipa Kalimacha roku 1496 
testam entem  została radzie zapisaną.

Na tem  się skończył obecnie sąd n 
Morawickiego, który aż do ostatecznego zt 
łatw ienia sprawy, powrócił do ratuszoweg 
więzienia.

Długo nie nadchodził wyrok monarszj 
Król Stefan umarł w grudniu tegoż roku 
więc sprawa jeszcze się dłużej przewlokła.

Dopiero 1587 roku snąć przyszedł wy 
rok Zygm unta III. W ypadł on zupełnie p 
myśli mieszczaństwa, bo w tymże roku za 
pisano z strasznym lakonizmem pomiędzy wy 
datkami miejskiemi:

—  Za kołderkę gdańską, co Morawieki eg' 
ua niej ścięto, groszy „dwadzieścia pięć"....

Sprawiedliwości stało się zadość!

M a r .
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liyeh, której przekazano projekt reformy po­
datkowej w dalszym ciągu, nad osobistym 
podatkiem dochodowym. §. 22 został przyjęty 
w następującej s ty lizac ji: Ułożony zostanie 
kataster osób obowiązanych do opłaty osobi­
stego podatku dochodowego. Urządzenie tego 
katastru zostanie uregulowane w drodze roz­
porządzenia. §. 23, który tak opiewa: Po 
ukończeniu oszacowania ma kumisya ogłosić 
za pośrednictwem dzienników urzędowych i 
w inny właściwy sposób, że od "pewnego, 
bliżej oznaczonego dnia. wolno każdemu przej­
rzeć rejestra szacunkowe złożone u naczelnika 
gminy i że od tego dnia wolno w przeciągu 
30 dni wnosić reklam acje —  został przyjęty 
z następującym dodatkiem : „Prócz tego należy 
każdego opodatkowanego zawiadomić pise­
mnie o klasie, do której został zaliczony. P i­
semne to zawiadomienie ma zawierać krótkie 
pouczenie o prawie reklamowania. §. 24 opie­
wa: „Każdemu opodatkowanemu wolno w
przeciągu 30 dni licząc od dnia ogłoszenia 
rezultatów szacunkowych (§. 23) reklamować 
przeciw oszacowaniu w tym wypadku, jeżeli 
uzna, że komisya szacunkowa obliczyła za 
wysoko jego dochody a za nisko dochody 
innego obywatela, albo jeżeli spostrzeże, że 
k toś, kto powinien opłacać osobisty podatek 
dochodowy nic znajduje się pomiędzy opo­
datkowanym i.'' Przy tym paragrafie zastana­
wiano się długo uad pytaniem, czy w usta­
wie ma być wypowiedziane prawo reklamo­
wania wszystkich przeciw wszystkim. Kilku 
mówców wskazywało na to, że takie prawo 
reklamowania stanie się powodem najrozma­
itszych szykan i złośliwych nadużyć. Ażeby 
temu zapobiedz postanowiła komisya przy § 29 
wyznaczyć stosowne grzywny na ukaranie 
tych, którzy lekkomyślnie wnosić będą rekla­
m acje. ą . ‘25 został przyjęty w następującej
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s ty lizac ji: „Strona reklamująca ma swe odwo­
łanie wnieść do komisyi szacunkowej i przy 
tern udowodnić wiarogodnie wadliwość osza­
cowania, przeciw któremu wnosi reklamacyę. 
Reklam acje wniesione w term inie oznaczo­
nym w §. 24 nie będą uwzględnione a re- 
kurs przeciw odrzuceniu spóźnionej reklama­
c ji  jest niedopuszczalny. Jeżeli komisya sza­
cunkowa przekona się o prawdziwości za­
żalenia wyłuszczonegó w rek lam acji, ma 
zmienić oszacowanie i zawiadomić o tein 
reklamującego. Jeżeli reklamujący nie jest 
jeszcze zadowolony z ponownego oszacowania, 
wolno mu w przeciągu 30 dni wnieść za’ 
pośrednictwem komisyi szacunkowej nowe 
odwołanie do komisyi reklamacyjnej, Komisya 

_ szacunkowa m a tak w tym wypadku, jako 
też i na wypadek, gdyby jaką  reklam ację 
uznała za nieuzasadnioną, przytoczyć swe mo­
tywu w odezwie do komisyi reklamacyjnej.

(izeeiego powyższego paragrafu 
■ K i z e c z u u o w i c‘z następująca
poprawkę: Komisya reklamacyjna rozstrzyga 
w trzeciej instancji. Poprawka ta została 
przyjętą. W  d. .17 b. ni. obradowała ta sama 
kom isja nad §. 20, który został’ przyjęty w 
następującej sty lizacji: (Idy rezultaty szacun­
kowe ]*0 ukończeniu postępowania reklama­
cyjnego. zostaną stanowczo ułożone, należy 
je  odesłać do właściwej władzy podatkowej 
pierwszej in stan c ji, która na ich podstawie, 
w myśl §. 5, oznaczy jednostki podatkowe i 
wykaże je  sumarycznie krajowej władzy skar­
bowej, która znowu przedłoży te jednostki 
m inisterstwu skarbu. §. 27 został przyjęty 
w następującej osnowie: Kwota podatkowa
jaka wypada na jedną jednostkę podatkową, 
ma być obliczona przez władzę podatkową, 
pierwszej instancji dla każdego opodatkowa­
nego w edług liczby jednostek podatkowych; 
o rezultacie tego obliczenia należy zawiado­
mić opodatkowanego nakazem płatniczym. 
Zażalenia przeciw niewłaściwemu obliczeniu 
wnosić należy do właściwych władz podatko­
wych, albo w drodze rekursu do krajowej 
władzy podatkowej, jako ostatniej instancji.

SPRAWY ZAGRANICZNE

(P rzygo tow an iu  w o jen n e  ltossy i.)
Stan zdrowia W . księcia naczelnego do­

wódcy rossyjskiej armii południowej, pisze 
korespondent Fol. Car.  ̂ z Kiszeniewa, dotąd 
jeszcze się stanowczo nie polepszył. Zupełne­
mu wyzdrowieniu przeszkadzają ciągle nowo 
ja k ie ś  w y p a d k i .  Zresztą w otoczeniu W. ksie- 

.~ :5  — nlrominie. ze i po wyzcirowie-
(id;
nin
że przez dłuższy czas

UKies — „ . (V. ksią-
ia panuje przekonanie, że i po wyzdrowio- 
iiu W. książę tak jeszcze będzie osłabionym, 

■zez dłuższy czas nie będzie mógł speł­
niać obowiązków' naczelnego dowódcy. Jakoż 
w7 rzeczy samej krążą pogłoski o llieuiliknio- 
nem mianowaniu nowego naczelnego wodza 
zwłaszcza, gdyby wkrótce miało przyjść do 
nkcyi. Na zastępcę wymieniają m inistra woj­
ny -Alilutymi, generała GiiJdenstubbo i feld­
marszałka księcia Barjatyńskiogo. 0  ostatnim 
który od dość dawnego czasu cierpi na po- 
dagrę, trudno przypuścić, aby zdecydow ał sic 
na objecie dowództwa. Zresztą są to tylko 
Pogłoski, które zdają się być zupełnie bez­
podstawnemu Tymczasowo spoczywa naczel- 
J  kierownictwo w doświadczonych rękach 
, a sztabu generalnego Niepokojezyckiego. 

r} mimo wysokiego wieku, liczy bowiem
Gazeta Lwowska z dnia 20 stycznia 1877.

73 la ta . rozwija niezmordowaną czynność. 
Jakkolwiek mobilizacja wojsk stojących pod 
rozkazami W. księcia zupełnie jest ukończo­
na to jednak armia południowa ma być 
wzmocnioną przez podwyższenie stopy bata­
lionów. Za przykładem szlachty kaukazkiej 
zamierza podobno i południowo - rossyjska 
szlachta utworzyć oddziały ochotniczo i lo 
po'największej części konne. W ogóle mają 
sie utworzyć dwa oddziały piechoty i 4 od­
działy jezdne liczące po 1000 ludzi. Oprócz 
tycii \im rjcm sh ich  dm kyn  mają. się również 
za przykładem Kaukazu utworzyć norodni 
dru km y  (oddziały ludowe). W  wiclkorossyj- 
skieh <mberniaeb spodziewa się rząd znaczne­
go napływu ochotników. Persona! sanitarny 
"rmii południowej został wzmocniony 360 
lekarzami zwerbowanymi w wszystkich czę­
ściach państwa. Jakkolwiek stan zdrowia żoł­
nierzy nie pozostawia mc do życzenia, to 
jednak sanitarne kierownictwo armii kazało 
nomiedzy żołnierzy rozdać drukowane instruk­
c je  aby ieh pouczyć, jak się. mają chronić 
od rozmaitych szkodliwych wpływów, khma- 
tu Dory roku i marszów. Dotąd zdołała się 
armia szczęśliwie oprzeć tym szkodliwym 
wpływom. Stosunkowo tylko bardzo mało 
żnTrnerzy chorowało dotąd i to po najwic- 
kSzei części na zapalenie ocz na febrę, cho­
roby katarowe i tyfiis. Dnia 14 stycznia mia­
no odesłać nad Prut 400,00 > pudów siana, 
hitendantura rossyjska zakupiła wszystko sia­
no i owies na całej przestrzeni kraju aż do 
P .łty  Cesarz Aleksander za szybkie przepro­
wadzenie armii południowej i kaukazkiej wy­
raził szczególne uznanie ministrowi wojny 
M iiutynowi, generałom b e .nece , hrabiemu 
KI ston- Sum aro k o w o w i i W. księciu Michało- 

Dnia 22 b. m. mają tu nadejść ostatnie 
noc i ani wojskowe. Z Chocimia zaś nadeszła 
Wiadomość, że przybyli tam rum uńscy ofice­
rowie intendantury, aby się umowie co do 
przemarszu południowej armii rossyjskiej przez 
terrytoryum rumuńskie.

(R o s s y a n ie  o  a r m ii  iu re ck ie .j .)
Piet. Wied. które opór stawiony przez 

T urc ję  propozycjom mocarstw, przypisywa­
ły dotychczas wyłącznie tajnym podszeptom 
An°iii, przyszły teraz do przekonania, że to 
nie°jedyny powód wojowniczej postawy P or­
ty. Turcy a policzyła swoje siły —  a obra­
chunek ten wypadł pomyślnie dla niej. Oto 
co piszą F i et. Wied. o stanie sił zbrojnych 
tu reck ich : „T urcja potrafiła w ciągu osta­
tn ich  dwóch miesięcy zmobilizować przeszło
320.000 ludzi, z których dwie trzecie znaj­
dują sie już w dolinie Dunaju. Przy szcze­
gólnym sposobie utrzymania wojska, jaki 
istnieje w T urcji, zgromadzenie tak wiotkiej 
a rm ii nie jest w cale  u iem ożliw em . T ru d n ity - 
szom jest zaopatrzenie jej w broń i inno nie­
zbędne przybory w ojenne. Ale T urcja  i pod 
tym względem postępuje stosownie do miej­
scowości i środków przyszłej swej widowni 
działania. Bułgarya jest krajem górzystym, 
a Turcy nie lubią w ogóle prowadzić ze so­
bą parku wozów, który zastępują im zwie­
rzęta juczne, co już samo jest wielkiem uła­
twieniem przy ruchu w ojsk; powtore wojska 
tureckie nie są skupione całą masą w jednym 
punkcie, ale rozłożone częściami po 15— 20.000 
odpowiednio do środków rozkwaterowania i 
możności zaopatrzenia wojsk żywnością ze 
środków miejscowych, z pomocą składów, 
urządzonych w fortecach liaddunąjskicli i 
wzdłuż Jinij kolejowych. Metoda ta usuwając 
możność skupienia wojsk w jednym punkcie 
przyczynia się wiele do uchronienia ich od 
chorób i umożliwia utrzymanie icli bez prze­
ciążenia kraju. Broń mają Turcy z Anglii, 
bardzo dobrej jakości, ztamtąd dostarczają 
im także prochu i nabojów w bardzo wiel­
kiej obfitości. Taka dyslokacja wojsk wska­
zuje, że naczelnicy tureccy dobrze są obzna- 
jomieni z rzemiosłem wojennem, i że nau­
czywszy się go teoretycznie, umieją zastoso­
wać to w praktyce. Rrzeczywiście z donie­
sień osób, które były na miejscu, okazuje 
się, że w armii uarldimajskicj wyższe komendy 
znajdują się w rękach trzech osobistości, 
które z wyszczególnieniem skończyły kursa 
nauk wojennych w Berlinie i miały już spo­
sobność odznaczyć się w wojnie. Skład korpu­
su oficerskiego bardzo zadowalniający, nie 
mówiąc już 0 tein, że do armii tureckiej 
wstąpiło mnóstwo oficerów angielskich, au- 
stryaekieh i niem ieckich: .zas oficerowie kra 
jowcy zajm ujący wyższe stanowiska, są do­
świadczeni w" zawodzie wojskowym i przy 
dobrej komendzie śmiało prowadzą oddział} 
swoje do boju. Intendantnra wreszcie także 
w należytym porządku. Armia turecka, usta­
wiona nad Dunajem, ma być dobrze umun­
durowana i zaopatrzona we wszystko, co po­
trzebne do wojny. W ątpić o tein nie można, wia­
domo bowiem, że wszystkie zapasy tak broni 
jak innych przy borów, przewożone bywają 
morzem a potem kolejami żelaznemi. mogą 
wiec być przywiezione wprost i rozpakowane 
na miejscu, bez wszelkiego przewożenia i 
transportowania z jednego arsenału do dru­
giego. Daleko trudniej rozwiązać- pytanie, zkąd 
Tureya na to wszystko bierze pieniądze? 
Musi ona koniecznie płacić złotem za broń 
i przybory w Ameryce i w Anglii, gdzie

pojedyńeze fabryki nie dałyby jej na kredvt 
takich przedmiotów jak b r o ń ; '  ale bądź co 
bądź broni mają Turcy podostatkicm i w 
wybornej jakości. Mimo zupełnej gotowości 
do boju Tureya ciągle zbroi się dalej, i wy­
syła wojska do różnych miejsc w dolinie 
Dunaju, a równocześnie dowozi mnóstwo bro-

 1 - - Ć W i- l i 'ni i przyborów wojennych do fortec, którmni 
zasiany cały prawy brzeg Dunaju i do fortec 
w Turcy i azjatyckiej, znajdujących się na­
przeciw naszej kaukazkiej granicy. Nie ulega 
wątpliwości, że za dwa miesiące Tureya bo­
dzie mieć w Bułgaryi 300 tysięczna armie, 
a 300 tysięczną rezerwę^ za Bałkanami. Za"-’ 
graniczne doniesienia, które w ostatnich cza­
sach mówiły o sile wojsk tureckich liczbę
70.000 podniosły bardzo szybko na lSO.OOOj 
ale cyfra ta niniejsza nieco od rzeczywistej. 
Cała masa tych wojsk rozłożona w sposób 
następujący: i . W Dobruezy w fortecach Si- 
listryi, Ilirsowie, Tulczy, Kiustendży, Szurali 
i Warnio razem około 110.000. 2. W Ru- 
szezuku, Plewnie, Nikopolu, Sistowie, Tirno- 
wie i Dąbrowie około 50.000. 3. W  rejonie 
Widdynia, Dom Palanki i Kukowie 35.000. 
tak, że razem skoncentrowanych jest w doli­
nie Dunaju około 195.000 ludzi. Nie ogra­
niczając, się na tem, co ustawiono w pierw­
szej linii bojowej w rejonie trzech wspom nia­
nych okręgów, które będą prawdopodobnie 
widownią samodzielnych operacyj wojennych, 
soraskierat zarządza co potrzeba do wzmocnie­
nia przesmyków, wiodących przez bałkańskie 
góry, które z natury już i tak bardzo trudne 
do przeforsowania. Punktu na drimaej linii 
Sofia, Tirnowo, Osman Bazar i droW  od 
Szum li także w zniacniają bardzo silnie, a 
opiecz togo punktn, położone w trzeciej linii 
ża Bałkanami. Rilipopol i Adryanopol. W 
końcu sama pozycja konstantynopolska mie­
dzy Gzateldżami i.Bejkoscm. w razie połącze­
nia morza Czarnego i M armora linią fortyfi­
kacji, bardzo dogodna do urządzenia oszań- 
cowanego obozu. W obce takiego stanu rze­
czy na przyszłym teatrze wojny w Turcy i, 
nic trudno pojąc, dlaczego Porta ottomańska 
odrzuca wnioski mocarstw".

wzięto z drugiego. Inaczej miała się rzecz z 
rozmaitemi rodzajami służby pomocniczej a 
przedowszystkiem z służbą pociągową. Na 
wzór organizacji pruskiej miał każdy okręg 
militarny swe wojska zaopatrzyć w potrzebną 
ilość wozów a rząd miał dostarczyć bydła 
pociągowego i woźniców. Ale organizacja ta 
nic została jeszcze przeprowadzona, większą 
cześć tego materyału trzeba było kupować. 
Wprawdzie w Rossyi jest bardzo wiele wo­
zów, ale te dla swej małej objętości do służ­
by wojennej nie mogą być użyte, gdyż trze­
ba by ich użyć w taić znacznej liczbie, iż by­
łyby tylko nadzwyczajną przeszkodą dla ma­
szerującej armii. Dlatego kazano sformować- 
regularny tabor wozów, do których będzie 
potrzeba 60 tysięcy bydła pociągowego. 
Do tego wszystkiego potrzeba czasu, tak. że 
j e s z c z e  p r z y n a j m n i e j  s z e ś ć  m i e s i e -  
e y u p ł y n i e  z a n i m m o b i 1 i z a e y a a r m i i 
r o s s y j s k i e j  z u p e ł n i e  b ę d z i e  u k o ń ­
c z o n ą .  /; początku będzie można korzystać 
z koleji rum uńsk ich . ale tylko na krótkiej 
przestrzen i, gdyż te linie kolejowe dotykają 
Dunaju tylko na trzech punktach, to jest pod 
Gałaczcm. Ibraiłą. Dżurdżewem i Turn-Sc- 
werinem. Zresztą, koleje te są tylko dwuszy- 
nowe i nie mają potrzebnej liczby wagonów. 
Armia rossyjska potrzebowałaby 800 pocią­
gów militarnych , aby sic dostać nad Dunaj, 
ponieważ zaś dziennie co najwyżej tylko 20 
pociągów odchodzić .m oże. więc będzie pcv 
trzeba 40 dni. aby całą armię rossyjska wraz 
z materyałem wojennym przeprawić nad Du­
naj. W szystkie koleje rum uńskie posiadają 
tylko 1200 wagonów i wozów ciężarowych, 
przyczem i o tem nie należy zapominać, że 
szerokość dróg kolejowych rossyjskieh nic 
jest ta sama c-o rumuńskich i że przeto, na 
granicy wszystko trzeba przeładowywać1. Z po­
wyższego opisu okazuje się, że rząd rossyjski 
korzystając z rozęjmu, starał się w tym cza­
sie niejednemu złemu zapobiedz i że armia 
rossyjska w lepszym znajduje się stanie, ani­
żeli według dotychczasowych doniesień mo­
żna się było spodziewać."

(P o łu d n io w a  a rm ia  ro ssy jsk a .)
Pewien oficer zagraniczny, który miał 

sposobnosc przypatrzyć się bliżej wojskom 
rossyjskim stojącym nad Prutem , tak się wy­
raża o armii rossyjskiej: „Jakkolwiek w po­
czątkach mobilizacji nadzwyczajne były tru ­
dności, to jednak energią dały się pokonać. 
Trudności te tłumaczy stan przejściowy, w 
jakim się armia rossyjska podczas mobiliza 
c-yi znajdowała tak pod względem organizmy 
jak i uzbrojenia. I lo uzupełnienia organizacj 
podług system u, pruskiego będzie potrzeba 
lo lat a od zaprowadzenia w styczniu 1874 

nowego systemu upłynęły dopiero trzy lata i 
o było przyczyną łatwej do pojęcia anomalii, 

ze owych sześć zmobilizowanych korpusów 
nie miało dosyć Judzi, aby swe kadry zapeł­
nić. Z względów ekonomicznych puszczano 
żołnierzy w wielkiej liczbie na urlop, tak że 
pojedyńeze bataliony zostały zredukowane do 
300 ludzi, podczas gdy na stopie wojennej 
po 940 ludzi liczyć powinny. Z nastaniem 
mobilizacji trzeba było te tuki c-zein prędzej 
zapełnić, co było połączone z wielką tru ­
dnością, i dla tego, aby wymarsz nie opóźnić 
wysłano nad P ru t bataliony nic liczące tylu 
ludzi, ilu na stopie wojennej mieć powinny, 
tak że owych sześć zmobilizowanych korpu­
sów zamiast 240,000 żołnierzy, z początku 
znacznie niniejszą cyfrę wykazywały. Aby 
więc powyższą liczbę otrzymać, nic czekano 
na uzupełnienie z okręgów militarnych już 
zmobilizowanych, lecz wysłano oddziały, któ­
re oficjalnie nie były zmobilizowane, tak że 
zmobilizowanym korpusom obecnie tylko bar­
dzo mało braknie do przepisanej liczby żoł­
nierzy. Pierwotnie przeznaczono z tych sze­
ściu zmobilizowanych korpusów tylko cztery 
do operacyj nad Dunajem, podc-zas gdy dwa 
pozostałe miały bronić brzegów morza 
Czarnego. Atoli wobec przygotowań przed­
siębranych przez Turków nad Dunajem i 
ze" względu na to , że Turcy nie zdają 
sio sposobie do ntnku brzegi inoiza. 
Czarnego, przeznaczył rząd ros.syjsld owe 
dwa korpusy na rezerwo dla armii operacyj­
nej, zastępując, jo innomi wojskami, które z 
środkowych gubernii państwa wkrótce mają 
przybyć. Jak organizacja systemu kadrowego 
tak i uzbrojenia, armii rossyjskiej znajdują się 
obecnie w stadyum przejściowem. Karabiny 
są systemu Herdami. Oddziały strzelców zao­
patrzono w nową broń, ale pułków liniowych 
nie zdołano jeszcze całkiem w nową broń 
zaopatrzyć, dlatego postarano sio o to, aby 
przynajmniej te pułki, które do jednej należą 
dywizyi, jednakową broń posiadały. Tak sa­
mo ma sie rzecz z artyleryą; przedtem  tylko 
częściowo zaprowadzono branżowe odtylcówki, 
ale w ostatnich dwóch  ̂ miesiącach zdołano 
zaopatrzyć większą częśc bateryi w działa no- 

! wego systemu. Do się zaś tyczy materyału 
[ w ojennego, być może. iż nie znaleziono 
' wszystkiego w magazynach w takiej ilości, 
jak sie spodziewano, ale źródła Rossyi są dość 
wielkie, aby w przeciągu sześciu miesięcy 
zapełnić istniejące braki. Czego zresztą nie 
znaleziono w jednym  okręgu militarnym, to

(S y tu ac ja  w p ro w in c ja c h  g reck ich  
T u rcy  i.)

W tureckich prow incjach zamieszkałych 
przez Greków panuje według Pol. Corr. 
nadzwyczajne wzburzenie umysłów, do czego 
powód dawać ina sam rząd turecki. „Brak 
bezpieczeństwa publicznego, bezprawie i sa­
mowola, pisze wspomniany korespondent, pa­
nują tu w równie wysokim stopniu jak przed 
ogłoszeniem k o n s ty tu c ji, t a k , że ludność 
grecka nie może już dłużej wytrzymać pod 
ciężarem takich stosunków. Jeden wypadek 
posłuży za i Ilustrację panujących tu stosun­
ków. W okolicy Laryssy pewien bogaty ku­
piec bydła, nazwiskiem Kulopola. k tó ry  od 
dawna zajmował się jedynie swemi interesa­
mi i nigdy o politykę się nie troszczył, zo­
stał napadnięty przez włóczęgów mahome- 
tańskich i ze wszystkiego odarty. Ale nie 
koniec na tem. Rabusie ci związali nieszczę­
śliwego i zawlekli go do Laryssy do kajma- 
kamu. Przed tym został Kutopolo oskarżony 
jako szef komitetów rewolucyjnych, które 
przygotowują w Rpirze i Tessalii powstanie, 
llenunejanei obwiniali go. że przemycał 

Grecy i broń, rozrzucał proklam acje i 'lżył 
sułtana. Kajinakam kazał kupca greckiego, 
który nigdy o niczcni inncni nic myślał jak 
o swoich trzodach . wtrącie do więzienia. 
Ilekroć mahometanin jaki chce sprzątnąć 
/. drogi chrześcijanina, który mu w czem- 
kolwick stoi na przeszkodzie, oskarża g0 po 
prostu ó udział w rewolucji. W ietrzenie za 
ew ohujonistam i stało się teraz dla maho­

metan 'wcale zyskownym interesem. Chrze­
ścijanin po największej części nie mogą udo­
wodnić swej niewinności, gdyż żaden mahome­
tanin nic chce w ich obronie służyć za św iadka.

W obec takich okoliczności, nic podo­
bna się dziwić, jeżeli ludność grecka w rze­
czy samej szuka ratunku w konspiracji. "W 
ostatnich tygodniach udało sie wielu młodych 
Greków do Aten, gdzie mają wstąpić do ar­
mii greckiej. W całej Albanii panuje bardzo 
wielkie wzburzenie umysłów, podsycane wia­
domościami o zbrojeniu się G recji. Łatwo
być może, że za pierwszym "sygnałem, nade­
słanym tu z Aten. przyjdzie pomiędzy ludno­
ścią grecką do groźnego wybuchu. Tutejszy 
komitet centralny wysłał blisko 4 miliony 
piastrów do A ten na zakupno broni. Porta 
zaprzestała już przesyłek wojska do naszych 
prowincyj. Pierw otnie zamierzono tu sk oncen ­
trować 60.000 ludzi do wojny przeciw Gre­
cy i. Podług wiarogoduych jednakże doniesień 
liczba wojska stojącego nad granicą grecko- 
turecką dochodzi zaledwie 22900. Siły te wy­
starczyłyby zapewne do odparcia pierwszego si­
taku, gdyby na tyłach armii otomańskiej nie b) o 
potrzeba obawiać się powstania. W P1/)-1' 
wnym  jednak razie groziłoby Turkom 
niebezpieczeństwo, mimo że dowodej ■■
zupełne mają zaufanie do zrc*J;"!^oWOśei. * 
na nowo ufortyfikowanych. „An.L>i.a się 
których, jak sobie pochlebiają* „.jjćtrznyni 
przeć nietylko zew n ętrzn y m ^ ^
nieprzyjaciołom. Dlatego ^ f ‘̂ j (.Zjiym P'j 
ja ważne pod w z g lę f " ^ \ i c d w  * <|u 
kta i wszystkie miasta. Lm .



świadczenia, ż<* dopóty hedą panam i kraju, 
dopóki będą w posiadaniu miast. Przez Volo 
nadchodzi tu broń w bardzo wielkiej ilości. Przed 
niedawnym czasem nadesłano 30000 nowych 
odtylcówek. A rm at i am unicji również nie 
brak. M ilicja narodowa ćwiczy się pilnie w 
robieniu bronią. Z Konstantynopola ma nie­
bawem przybyć kom isja inspekcyjna z Ali 
Biza baszą na czele, aby sic bliżej przypa­
trzeć militarnej sy tuacji naszego wiląjetu.

K R O N I K A

—  Ignacy Onyszkiewicz, suplent 
gimnazjalny we Lwowie, mianowany nadzwy­
czajnym profesorem języka i literatury ruskiej 
na wszechnicy w Czerniuwoach.

— Hgftamiroa naitczycielskle do 
szkól ludowych pospolitych i wydziałowych przed 
komisją egzaminacyjną lwowską rozpoczną się 
we czwartek dnia 15 lutego h. r. Podania w 
przepisane załączniki zaopatrzone a do komisji 
egzaminacyjnej adresowane (Chorążczyzna, ulica 
Kalecza nr. 5) przyjmuje dyrekcja komisyi do 
5 lutego włącznie. Opłatę od egzaminu do szkół 
pospolitych w kwocie trzech, od egzaminu do 
szkół wydziałowych w kwocie sześciu zł. w. a. 
składa się w tutejszej c. k. głównej kasie a 
kwit tamże otrzymany u dyrektora komisyi. 
Egzamin piśmienny rozpocznie się dnia 15 bi­
tego o godzinie ósmej z ran a ; kandydaci i kan­
dydatki zgłoszą się wiec przedtem do dyrekcji 
komisyi.

—  K o m i t e t  !> a9u  t e c h n i k ó w  we
Lwowie uprasza osoby, które z braku dokładne­
go adresu nic otrzymały zaproszenia, a które 
otrzymać ja były powinno, by po takowe zgło­
siły sic do kancelaryi komitetu. Zarazom komi­
tet uwiadamia, iż biletów na galeryą dostać 
można po 3 zł. w pierwszym rzędzie, po 2 zł. 
w drugim a po 1 zł. w trzecim. Komitet ba­
lowy do dnia 25 h. m. funkcjonuje w biurze 
Bratniej Pomocy na technice, zaś od d. 25 bm. 
w hotelu George’a.

=  W y p a d e k  n a s ta c y i K rasn e, 
linia J.G b. m. o godzinie 1 rano na stacji 
Krasno przy ściąganiu wagonów sługa kolejowy 
Stefan Osowicz upadł pod wagon i tak przy­
rządem do hamowania ściśnięty został, żcw pól 
godziny życie zakończył. Śledztwo karne wdro­
żone.

—  ( ł o s p o d j  ni wiejska. Pod tym
ty tu łem  zaczęło wychodzić w W arszaw ie  cza­
sopismo, poświęcone gospodarstwu kobiecemu i 
całemu udziałowi kobiety w ekonomii społe­
cznej, Redaktorem odpowiedzialnym jest p. Jó­
zef Lipiński, jeden z głównych współpracowni­
ków p. Jaroszewski. W pierwszym numerze re­
dakcja zwraca szczególniej uwagę na zaniedba­
ne u nas gospodarstwo mleczne i podaje staty­
stykę mleczarstwa w innych krajach.

—  . S a i n o b f i j s ł w o .  W  głównej alei 
Pratem  w Wiedniu przed dwoma dniami zna­
leziono obwieszonego na drzewie starszego męż­
czyznę. Śledztwo wykryło, źe samobójca nazy­
wał się Jakób Ilźwigoń, był rodem z Galicy i i 
trudnił się krawiectwem. P rzyczyna samobój­
stwa niewiadoma.

—  Hagadac powietrze, u nas 
przerwane silriemi mrozami, trwa ciągle w Cze­
chach i południowych Węgrzech. W Marienba- 
dzie dnia 15 b. m. było 19 stopni ciepła. W 
komitacie temczeńskim wszystkie zasiewy ozime 
mocno rozwinięte, a widok ten przerażeniom 
napełnia mieszkańców, ponieważ pierwszy mróz, 
który przecie nieuchronnie jeszcze zawitać tam 
musi, pozbawi ich całego tegorocznego plonu.

—  P i e r w s z a  b i - ó i o w a  b i i -m iu s .

i Belganm. Dla zapobieżenia nędzy rząd podjął 
różne roboty publiczne i pozakładał przytuliska, 
kosztem 2 milionów funtów szterlingów. W 
Madrasie klęska jeszcze większa; głód pokazał 
się już w dwunastu okręgach. Przeszło milion 
mieszkańców zatrudnia rząd w swych fabrykach. 
Niedostatek szerzy się wreszcie także w okolicy 
Mysory i w południowych okolicach Hyderaba- 
du. —  Dla okręgów głodem dotkniętych w pro- 
wincyach Bombaju i Madrasu preliminował rząd 
angielski na zapomogi sześć i pół milionów ft. 
szterlingów.

—  ł l r o z y  w ostatnich dniach chwyciły 
nagle w całej wschodniej Europie, a nawet w 
okolicach na północnych stokach Bałkanu. Dnia 
17 b. m. według biuletynu wiedeńskiej central­
nej stacyi meteorologicznej było w Kijowie 
— 1.7°, w Odessie — 7 0°, w Sulinie — 
w Warnie — 0'3° O. przy ostrym wietrze pół­
nocno-zachodnim. Natomiast w północnej Euro­
pie, a mianowicie Warszawie, Moskwie i Peters­
burgu znów nastało posilnych mrozach łagodne 
powietrze.

— O niesłychanej zbrodni,
która dnia 10 b. m. zdarzyła się wturyngskiej 
włości Kalbsrieth, pół mili odległej od miaste­
czka Artem, donoszą dzienniki niemieckie. Rzecz 
się miała jak następuje: Rodzina młynarza
Straubego w Kalbsrieth dnia owego miała u 
siebie liczniejsze grono gości. Bawiono się o 
o.hoezo do północy. Rodzina Straubc, składająca 
się z matki i siedmiorga dzieci, po rozejściu 
się gości, udała się na spoczynek do pokojów 
na piąterku wraz z służącą domową, podczas 
gdy sam Stranbe na wpół tylko rozebrany drzy 
mał chwilę na dole w krześle, ażeby po dwóch 
godzinach zastąpić czeladnika swego zatrudnio 
nogo w młynie. Zaledwie jednak zdrzymnął, u- 
dorzony został w głowę tak silnie, że bez pa­
mięci upadł na podłogę. Po chwili odzyskawszy 
przytomność przekonał się, że jest także lekko 
skaleczony nożem w szyję i w piersi. Zaledwie 
zdołał zdać sobie sprawę z tego, co się stało, 
wpadł do pokoju trzynastoletni syn jego, krwią 
zbroczony i giestami tylko wzywał ojca, ażeby 
szedł co prędzej na piętro, poczorn nieprzytomny 
upadł u nóg jego. Na górze ośm osób leżało 
we krwi, z porozbijanemi głowami i śladami 
pchnięć nożem na szyi i piersiach, niektóre w 
ostatnich drgnieniach... Z wszystkich domowni­
ków tylko zatrudniony w  młynie czeladnik o- 
calał; zbójcy najmłodszym dzieciom nawet nie 
przepuścili, nawet niemowlę pięciomiesięczne 
pły wało we krwi w kołysce. Z szafki, stojącej 
w jednym z pokojów na dole, zrabowali mor­
dercy 30 0 0  inark. M ała drabinka oraz szyba 
stłuczona w oknie kuchennem  św iadczą, &e tam­
tędy dostali się do domu, lian y  w głow o za­
dane biednym ofiarom, widocznie pochodzą od 
uderzeń młotem. Wszystkie też ofiary, z wyją­
tkiem ojca i 13-letniego syna wciągu dnia na­
stępnego jeszcze nie odzyskały przytomności, co 
nadzwyczajnie utrudnia zadanie sądu, ponieważ 
żadnych nie ma danych co do osoby mordercy 
czy morderców. Żadnej też prawie dla biednej 
matki, sześciorga dzieci i służącej nie ma na­
dziei. Z pomordowanych dzieci najstarsza córka 
liczyła lat 16. Nietylko władze ale cała ludność 
okolicy najżywszy bierze udział w tem okro- 
pnem nieszczęściu i na wyścigi z organami 
bezpieczeństwa śledzi za potwornym zbrodnia-

zostalo bez chleba. W Peszcie d. 1.7 b. m. po­
żar zniszczył tartaki parowe firmy Neuschloss. 
Szkoda jest bardzo znaczna. OSTATNIA POCZTA

Notatki literaeko-artystyezne.

e r a .  Oczekiwana z upragnieniem, 
przyjęta z prawdziwym zapałem eztero-aktowa 
opera Moniuszki Straszny Dwór rozpoczęła 
w czwartek pochód tryumfalny na tutejszej sce 
nie. „Nic znaliśmy Moniuszki!“ mówili nam 
widzowie, co umieją na pamięć Halkę, Flisa  
Jawmrlę i Ilrabine— a w słowach tych mie­
ści się niezawodnie największa pochwała dla 
poznanego właśnie arcydzieła, i rzeczywiście, 
dopiero w Strasznym Dworze talent kompozy­
torski Moniuszki objawił się w całej pełni, 
owoc to genjuszu, który dosięgną!' szczytów 
swego rozwoju. Moniuszko, który w Halce stwo­
rzył typ lirycznej opery narodowej, sięgnął w 
Strasznym Dworze po wyższą palmę. Jest to 
dzieło napisane w wielkim stylu oper Mayer- 
beerowskioli, godne stanąć obok nich i zmierzyć 
się z niemi.

1'zem.

s k u ,  N am lau, u m a rła  n iedaw no. Liczyła lat 
65 i posiada ła  w ielkie pow ażanie w  swym  k ra ­
ju . W yw iera ła  też w pływ  n iem ały  na  polityczne 
sp raw y  k ró lestw a B irm y. Zwłoki starej królo­
wej zostały  zabalsam ow ane, lecz nie będą ani 
pogrzebione ani spalone, poniew aż obyczaj k ra ­
jow y, oparty  na  zasadach  panującej w  B irm ie 
re lig ii bnddystycznąj zakazuje tego. Śm iertelne 
szczątki N a n d a u y , przeniesione do jednego z 
zajm ow anych przez n ią  za życia pałaców , gdzie 
p rzybrane w  m onarsze szaty i ozdobione w szyst- 
k iein i b ry lan tam i skarbca królów  b irm ańsk ich  
w ystaw iono będą tak  długo, dopóki ząb czasu 
nie dokona zupełnego zniszczenia ich, lub  do­
póki po obecnie panującym  królu nie zasiędzie 
na  tronie inny, poozem w  cichości oddane bę­
dą m atce ziem i lub  złożono w kostnicy. Owdo­
w ia ły  król codziennie przepędza czas jakiś na 
m odlitw ie i rozpam iętyw aniu  znikom ości ziem­
skich  przy  zw łokach nieboszczki, i  ta  aseezya 
w ypływ a także z zasad w yznania  bnddystyeznc- 
go. W sku tek  zgonu królowej u s ta ł  w szelki ruch 
handlow y i tow arzyski w  stolicy B irm y, M an- 
dalaya, a w szyscy więźniow ie, z w yjątk iem  na 
śm ierć skazanych, odzyskali wolność.

;  w  liH lyaeh W selio- i
«1 i i i r l i .  Z K alkuty  o trzym ał Times w tych  I 
dniach wiadomość telegraficzną o coraz w zrasta ­
jącej klęsce głodowej w wsr-hodnio-indyjskiej 
p ro w in c ji Docenił. W okolicy Sholaporc, jednym  
z okręgów  bom bajskich zbiory w  tym  roku zu­
pełn ie  zaw iodły, a w dwóch innych okręgach, 
K aladon i D ar w ar, w ypadły  bardzo licho.” Czę­
ściowy nieurodzaj do tknął także mocno okręgi 
K andisz, N assiek , A liraednuggar, P una , S a tta ra

— Protoplasta liumbiigii nowo­
żytnego, sławny amerykański showman Barnom, 
zamierza w tym roku ze swojemi zbiorami oso­
bliwości objeżdżać Europę, Do Liwerpoolu przy­
był już jego agent.

— Wycinanie młodych sosc* 
n e k  na choinki wigilijne, czyli takzwano u 
nas „Boże drzewka11, jest powodem wielkich 
spustoszeń po lasach, którym tamę położyć na­
leży. W tym też duchu ogłosiła Gartenlc.u- 
be artykulik, z którego się dowiadujemy, że 
Niemczech od kilku lat zaprowadzają zwyczaj 
sadzenia w wazony młodych sosenek i jodeł w 
celu przysposobienia z żywych drzewek choinki 
dla uciechy dzieciom na gwiazdkę, czo.m zna­
komicie ochraniają lasy. Autor artykułu objaśnia 
dalej, że przesadzenia młodych sosenek i .jode­
łek z korzeniami w wazony najlepiej dopełniać 
w październiku, ale także można i wcześnie na 
wiosnę, że w locie drzewka te stać mogą w o- 
grodaeh, przez jesień zaś i zimę radzi, aby ile 
możność pozwoli, ustawiać drzewka w sypialniach 
i stołowych pokojach, ho aromat żywiczny z 
tych drzewek wydzielający się odświeża wy­
bornie powietrze. Zaleca też w szpitalach utrzy­
mywanie takich drzewek jako wyborny środek 
sanitarny. Z nadejściem wigilii na tych drzew­
kach Niemcy swobodnie urządzają dla dzieci 
choinkowe przybory. Dalej powiada, że drzewka 
te o ilu urosną i za duże już będą do trzyma­
nia  ich w pokojach, przesadzać należy w grunt 
do ogrodu lub w inne miejsca odpowiednie, a 
opróżnione wazony znów zapełnić należy młod- 
szemi drzewkami. Jakże miłą pamiątką będzie 
dla sędziwego starca, jeżeli doczeka sio” olbrzy­
miej sosny lub jodły z owej „wigilijnejchoinki", 
która mu tyle uciechy w dziecięcym wieku spra­
w iała; a zarazem miło mu pomyśleć, że to 
drzewko, kiedyś używane do wigilijnych obcho­
dów, uratowało wiele innych drzew rówionników 
swoich od siekiery w pierwszych zaraz latach 
życia w lasach ojczystych.

— Znaczniejsze pożary. Dnia 15 
b. m. zgorzała do szczętu przędzalnia lnu w 
Hirszfeldzie pod Zittau. Około 300 robotników

Nie powiedzieliśmy za wiele; nie unosi nas 
entuzjazm dla polskiego mistrza, chociaż w tym 
wypadku uniesienie takie byłoby aż nadto uspra­
wiedliwione. Wyrażamy całkiem objektywnie 
nasze przekonanie, źe Straszny dwór, gdyby 
go przedstawiono na wielkich, stołecznych sce­
nach Europy, w operze paryskiej albo wiedeń­
skiej, odniósłby świetne powodzenie, a twórcy 
swemu zapewniłby na zawsze zaszczytne stano­
wisko w szeregu uznanych przez Europę mae- 
strów. Dla nas wszakże opera ta ma wartość 
stokroć większą, une valear cl' affection jak 
mówią Francuzi. Osnuta na tle narodowej prze­
szłości, wzięta z motywów swojskich, przemawia 
nie do samych tylko zmysłów i imaginacyi ale 
do uczucia, schlebia dumie najbardziej upra­
wnionej, że twórca tak znakomitego dzieła był 
naszym rodakiem.

Wdzięcziicm i godnem trudu zadaniem, 
szczegółowe ocenienie piękności Stra­

sznego Dworu, i nie wątpimy, że podejmie się 
kompetentne pióro. Nam wystarczy na 

razie zanotować ogoiue wrażenie i podnieść nie­
któro nnmera odznaczające się wyższa od innych 
pięknością, Tu zaliczamy przedewszystkiem chór 
hussarzy, osnuty na charakterystycznym i ory­
ginalnym motywie, który przeciąga się nastę­
pnie przez całą operę, a powtórzony w finale 
czwartego aktu, zostaje w pamięci słuchacza. 
Prześliczne są sola sopranow e i chór w  akcie II 
w scenie lan ia  ołow iu ; nader oryginalnym , cho­
ciaż trudnym do wykonania jest scxtct finałowy 
tego samego ak t u , skombinowany z odrębnym, 
samodzielnym tercetem (Skołuba, Maciej, Jja- 
mazy) któremu towarzyszy chór myśliwych. Nu­
mer ten ma w sobie coś Wagnerowskiego. Le­
genda basowa i arya solowa Stefana w „sali 
prababek, “ są kompozycjami godnemi pierwszo­
rzędnych mistrzów. Ale chcąc wyliczyć wszystkie 
piękności Strasznego Dworu, trzebaby zacząć 
od pierwszego numeru, by skończyć na ostatnim, 
bo wszystkie są piękne. Jeżeli co operze tej 
możnaby zarzucie, to pewne przeciążenie ensem- 
blami na niekorzyść solów, pewną nioproporey- 
onalność w rozmiarze światła i cienia, co nie­
kiedy nużącom jest dla słuchacza...

Nąjj. Pan mianował komissyę, która ma 
zbadać rezultat adniinistracyi węgierskich fun­
duszów religijnych i naukowych. W skład 
tej komissyi w esz li: Judex curiac Jerzy 
Majlat.li , jako przewodniczący, i pp. br. Ban- 
hidy, br. Sennyey, Paw eł Ordody, Eug. M ar­
szów,ski, Alex. Muszlay, Józef Sz!avy, arcybiskup 
mdwik Haynald i br. W ł. W enckheiin, jako

b r. A n- 
z W iednia

r
członkowie.

M inister spraw zagranicznych 
d r a s s y  wyjechał d. 18 b. m. 
do Budapesztu.

W atykan ukończył już rokowania
stryo-W ęgram i i Eraneyą co 
d w ó c l i  a u s t  r y a c k i c h 
cuskieh k a r d y n a ł ó  w.

z Au-
do mianowania 
i dwóch fran-

Wezorajsze dzienniki londyńskie pisząc 
o znanej decyzji W i e l k i e j  B a d y  t u r e c k i e j  
Z g ild z a ia  S ie  W '/.d a n in  ż e  7. n n w i J .  —6 aui,ają się w zdaniu, że z powodu odrzu­
cenia propozycji mocarstw nie koniecznie za- 

musi przyjść do wojny. Times uważa 
dabze rokowania za możebne i mniema, że 
rozwiązanie konferencji będzie może począt­
kiem nowej fazy, podczas której mocarstwa 
zachodnie pozostaną nieczynne, a tylko trzy 
cesarstwa działać będą. Nasze inform acje 
zgadzają się. w tej mierze z inform acjam i 

gielskiego organu.

Lecz przejdźmy do wykonania. Lwia część 
przypadła w udziale chórom, a na ich i kapel­
mistrza pochwałę przyznać trzeba, że wywiązały 
sio starannie z trudnego zadania. Po chórach 
pan C i e ś l o w s k i .  Któż z lubowników opery 
naszej nie zna, nie ceni, nie tęskni za tym śpie­
wakiem? Pan Cieślewski ma już u nas sławę, 
którą każdy występ jego tylko bardziej jeszcze 
ustala, a jeżeli miłemu temu gościowi mieliby­
śmy co do zarzucenia, to eliyba to jedno, że 
jest gościem tylko... Partyę swoją odśpiewał 
p. 0. z siłą , wyrazem i uczuciem, za solo 
w „sali prababek" należy mu się szczera po­
dzięka, tyle było ciepła, tyle było serca w tym 
śpiewie... Pp. Mikulski, Borkowski i Zbniński. 
bardzo dobrze pojęli i wykonali swe role cha­
rakterystyczne, ostatni chociaż nie należy do 
personalu opery wywiązał się z wokalnej części 
swego zadania ku ogólnemu zadowoleniu. Pan 
Koncewicz dość obszerną i trudną partyę mie­
cznika odśpiewał wcale poprawnie; pani” Tań - 
ska, którą pierwszy raz słyszeć mieliśmy przy­
jemność, posiada głosik nie wielki ale dźwię­
czny i do drugorzędnych partyj wcale 
datny.

Panna ( r a b b i  i p. T e r e n z z  i byli boha­
terami wieczoru. Nie z tytułu swych partyj, 
z których zresztą wywiązali się ze zwykłym 
talentem i sumiennością, ale z innego, szcze­
gólnego tytułu, jedynego rnoze w kronice tea­
trów naszych. Angażowana z Włocli dla zapeł­
nienia luk w personalu opery tutejszej, ta para 
artystów we czwartek, po raz pierwszy całą 
partyę odśpiewała w j ę z y k u  p o l s k i m .  Fakt 
ten sam w sobie równie niezwykły .jak przyje­
mny, notujemy tu ad pcrpduam rei uiemoriuni 
z tem większem zadowoleniem, że zawdzięczamy 
mu od dawna niedoznaną przyjemność wysłu­
chania całej opery w języku polskim. Będziemy 
niezawodnie tłómaczami całej publiczności, wy­
rażając wdzięczność naszą pannic (rabbi i p. 
Toreuzziemn, których niniojszom uroczyście dla 
o p e r y  p o l s k i e j  anektujemy.

Wiadomo, że była chwila, w której człon­
kowie konferencji uważali porozumienie z 
Portą za możliwe na podstawie n o t y  g r u ­
d n i o w e j  hr .  A n d r a s s e g o .  Rzecz ta  była 
przedmiotem dyskussyi na siódmem posie­
dzeniu konferencji z dnia U  1). rn. Pełno­
mocnicy mocarstw podnosili, że Porta zgo 
dziła się była w swoim czasie na propozy­
c je , zawarto w owej nocie, a przeto i teraz 
odrzucać ich nie powinna. Na to  odpowie­
dzieli pełnomocnicy tureccy, że owa nota 
wśród innych okoliczności ujrzała światło 
dzienne, i traktowała jedynie o B o ś n i i  i 
H e r (■ o g o w i n  i e nie zawierając nawet 
wzmianki o B u ł g a r y i .  Od tego czasu sytu­
ac ja  zmieniła się do niepoznania, a Porta 
stłumiwszy powstanie, nie może dziś przyjąć 
tego, do czego dawniej była skłonną. Na 
tein skończyła się dyskussya.

przy-

I j o r d  S n l i a U u r y  .jiist

dzo nie popularną teraz u Turków. PnTSrrfn- 
reeka. grecka i armeńska nieustannie atakuje 
czcigodnego lorda, a pismom hum orystycz­
nym entente cordiale Śalisburego z Iguatio- 
wem dostarcza tematu do bardzo złośliwych 
karykatur. Niedawno ludność turecka znala- 
lazła sposobność zamanifestowania swej nie­
chęci do angielskiego członka konferoncyi. 
Dnia 10 b. m. pisze Fol. Gor. wszyscy człon­
kowie konferencji po obiedzie u gen. Tgna- 
tiewa zrobili na parowcu rossyjskim F ryllyk  
wycieczkę do wysp książęcych. Gdy z powro­
tem wysiadali na osp landzie w Top-Hanc. 
kilku cffendich tureckich podinówiło żydka 
pucobnta, aby wsiadającemu do powozu lor­
dowi ofiarował na sprzedaż karykaturę, przed­
stawiającą zdobycie Alexinaezn przez T ur­
ków. Życlek wywiązał sie ze swego zadania 
ku zadowoleniu dowcipnych effmdieh, biegł 
za powozem Śalisburego. krzycząc przeraźli­
wie, póki kawassy w sposób nieco dotkliwy 
nie przekonali go o niestosowności takiego po­
stępowania. Całej tej scenie towarzyszył g ło ­
śny szyderczy śmiech zadowolouycli z kon­
ceptu swego effmdich.

P  a t r y  a ro  li a a r m eń s k i w K onstanty­
nopolu, msgr. N a r s e s ,  został w edług Presse 
temi dniami wezwany aby grawam ina Armeń­
czyków przedłożył konferoncyi w formie me- 
nioryałn. Na to wezwanie odpowiedzieć, miał 
patryareha: „Prawda, że zaszło niejedno, na 
co uskarżać sie mielibyśmy prawo, ale zaża­
lenia łe tylko naszemu rządowi przedłożyć 
chcemy. Nie mamy ochoty chwytać sie in ­
nych środków, a jeżeli w ogóle mielibyśmy 
jaką prośbę do prześwietnej konferoncyi, to 
jedynie tę, żeby nakłonił Bossye do tak iego  
traktowania swoich arm eńskich poddanych, 
jak rząd ottomnński obchodzi się ze swoimi".

P r z y g o t o w a n i a  do  w y b o r ó w  roz­
poczęły się. w Konstantynopolu J6 b. ?n. 
Ogłoszona właśnie ordynacja wyborcza dzieli 
stolicę turecką na 10 okręgów wyborczych 
z których wyjść m a 10 deputowanych. Ka­
żdy okręg wyborczy wybiera dwócli elekto­
rów, którzy 29 stycznia przystąpią do wybo­
ru deputowanych. W yborcami są wszyscy 
obywatele o ttom ańscy , którzy ukończyli 
25 rok życia i wykażą 
tkiem.

się, pewnym niąją-

R z ą d  t u r e c  k i  zbiora u g r a n i e  s e r b -  
s k i c h  znaczniejszą armię. W  okolicach Niżu 
i A!exinaczu ma być. wkrótce skoncentrowa­
nych 40.000 ludzi. Jest to widoczna pressya 
na Serbię, mająca skłonić ją  do szybkiego 
zawarcia pokoju. W edług Presse panuje w



Belgradzie przygnębienie umysłów, i obja­
wiają się życzenia zawarcia pokoju z Portą. 
Generał rossyjski l) a u d e v i 11 e z resztkami 
ochotników róssyjskieh wyniósł się 18 b. m. 
z Belgradu. Półnirzedowy dziennik Istók, naj­
gorliwszy zwolennik Eossyi, przestał wycho­
dzić.

Z J a s s  donoszą do Prcsste: Parowcem 
Ttchaczew przywieziono do O d e s s y  konie 
} ruchomości generała I g n a t i e w a .  zkąd 
koleją odesłane będą do Kijowa. W edług 
NnrodnUHi Listów  zamierza gen. Ignatiew 
po wyjeździć ze Stambułu udać się najprzód 
do Moskwy i Petersburga a ztamtąd do 
P r a g i .  Na sezon kąpielowy przybędzie ge­
nerał do K a r l s b a d u .  Wojska rossyjskie. 
które dotychczas stały wy Chocimiu, zajęły 
pozycye nad Prutem  od Kabanu aż do Śku- 
l.jan. Wojska skoncentrowane pod Benderem 
posunęły się na linią Unghent-Leowa. Pio­
nierzy rossyjscy pod Leową rzucili na P ru ­
cie na próbę most pontonowy. Robota trw a­
ła tylko trzy godziny. Transporty wojsk do 
armii południowej ustały; obecnie przywożą 
koleje tylko zapasy żywności i materyału wo­
jennego.

R o s s  y j s ka  a r n i i  a k a u k a s k a będzie 
z końcem tego miesiąca liczyć 134.000 pie­
choty i artyleryi. 18,600 kawaleryi, d 760 
pionierów i inżynieryi i 288 dział. Oprócz 
tego 1400 nieregularnych  ̂ jeźdźców kauka­
skich. Arm ia ta ma być podzieloną na 3 
korpusy, 13, 14 i 15 z rzędu. Z kozaków 
tureckich i kubańskich utworzony ma być 
osobny korpus. Dowódzcą armii kaukaskiej 
jest jak wiadomo generał Loris-Melików.

W B u k a r e s z c i e  oczekują odpowiedzi 
Porty na ostatnią notę. rządu rumuńskiego z 
10 b. m. w sprawie stosunku tego kraju do 
Porty. Odpowiedź wypadnie prawdopodobnie 
pomyślnie.

TELEGEA IF GAZETF L f  O F S H E J

Groźny ton , w jakim  urzędowy nie­
miecki Reichsanzciyer w znanem dcmenti 
Wyraził się o prasie francuskiej, spraw ił wra­
żenie w Paryżu. Faktem jest, że pierwszą 
wiadomość o rzekomo zmienionej postawie 
bar. W e r  t h  e r  a na konferencji, podały nie 
dzienniki francuskie, lecz Times i Daily 
Tc/,<:(/rajde w telegramach z 11 b. m. które 
powtórzyliśmy w naszej Gazecie,

K o n g reso w i S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
przedłożony został projekt ustawy, na mocy 
k tó re j u s tan o w io n y  m a być T rybunał do orze­
k a n ia  o w ażności g ło só w  ^ rz y  wyborze p re ­
zy d en ta , ^składający  się z 15 cz łonków , m ia ­
n o w ic ie  o z sen a tu , 5 z izby re p re z e n ta n tó w  
j 5  z sądu  n a jw yższego . O rzeczen ie  tak ie  , 
będzie  stan o w cze  i zn ieść  je  m oże ty lko 
w sp ó ln y  ak t obu  Izb . J

W i e d e r i , 20 stycznia. Wiener 
Zeitmg ogłasza nominacyę posła au- 
stryackiego w Hadze, br. H a y  merle,  
ambasadorem przy dworze królewskim 
włoskim i tajnym radcą.

W i e d e ń , 20 stycznia (Tel.ptjw.) 
Według doniesień dzienników m i n i ­
s t r o w i e  wyjeżdżają poząjutro do Pe­
sztu na rokowania w kwestyi bankowej.

Wy dzia ł  pod atk o w y załatwił 
prawie całkowici* ustawę o podatku 
osobistym dochodowym.

Narodni Listy donoszą, ze dr. felad- 
kows ky  przyjął wyznanie g r e c k o ­
ka to l i ck ie .  . .

premdenblatt ustawicznie zapewnia, 
że n ie p o w o d z e n i e  konferencyi nie jest 
wcale k ieską  r o s s y j s k ą .

Nor cl. Mię- Zeitmg mniema, że bez-, 
skuteczność konferencyi n ie  wy wo ­
ł a  b e z z wł o cz ne j  w o j n y ,  chyba

dyby sama Turcya wystąpiła z pro- 
wokaeyą.

K o n s t a n t y n o p o l ,  19 stycznia. 
Dzisiejszy wieczorny Lemnt Herald 
z a p i s u j e  pogłoskę, że tureccy pełnomo­
cnicy 'zakomunikują jutro na konferen­
cyi odmowną o d p o w i e d ź  P o r t y  na 
propozycje europejskie, ale równocze­
ś n i e  wystąpią z noweini  wnioska­
mi p0jednawcze j  natury.

N  a d o , s ł a i i e .W —=»
Zwracamy uwago na dzisiejszo inseraty o apte­
karza W ilh e lm a  iv Ncuukirclion (koło Wie­
dnia) k r e w  c * js * c * ą c e j  h e r h a e le  i  
o d w a r z e  z z id I  iiI |H \jsIii c l i .

U ray j e c l ia l i  d o  J ,w « w a
Dnia 20 stycznia 1877.

Holci George’a.
Pp. J. lir. Koinnnueki z Sassów a. E. lir. Stad­

nicki z Krysowie. E. TiiJler z Bozdołu. S. Oraphdi z 
Olejowa.

Hotel Angielski
!>,). W. Kariiiewski z Zawidcza. C. Leknzyński 

z Hymenowa. VV. Maluuowski /. Kiulynowii-. H M: 
iinowski z Jarocina.

Hotel Europejski.
Pp. F. Uniewosz z Sanoka L. ICaszyńsii z Ma- 

gierowa. S. Karzykiewiez z Kotzmann.
Hotel Krakowski.

Pp. W. Seroczyński z Ohoronowa. K. Winnicki 
7. Tnrad.

O djecha li *e  L w o w a
Pp. IC. Hoy. do W i.lelek. Laulior aen iln
S  P , - „ . ....... .t le  T  r r .  . r i / n
* r*   jjdiniur £1,011 kio Pr/c

myślą. S. Dworski do Przemyśla. J. Hatschek do Ozór 
niowiec. J. Daszkiewicz do Krakowa. Z. Hermum" 
Kzcuniowa. E. Kozicbrodzki do Wołkowie 1 Pip, 
łn do Ujszkowic. '

S p o s trz e ź e n ia  iu e l e « r o lo g i c z n c
z dnia 20 stycznia 1877. godz. 7 rano. 

Barometr 747'16mm. Psychrometr snehy —13-7‘>C 
Psychrometr wilgotny -13 -8°0 . Prężność pary DSinm 
Wilgoć 96"/,,. Zaelimurzenie 10. W iatr N E ]
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin' — 

Temperatura powietrza —ll^K m  

Barometr idzie w góre

O d p o w ied z ia ln y  re d a k to r  W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

N a d e s ł a n e .
Zwracumy uw agę na dzisiejszy in sera t 

B a r d z o  w a ż n e  d l a  o s z c z ę d n y  c li  
g o s p o d y ń '

Uznan ie  i za lecen ie . "W  
W ielm ożnem u panu Franciszkowi Palmę 

właścicielowi c. k. przywileju w T rau tc n au .
Pańska patentowana metoda prania Bieli­

ny udowodniła tutaj powszechnie swą skuteczność 
i znaehodzi u dań w Gnttenstein wielkie u- 
znanie. Ponieważ jak już zauważałem, panie 
Gnttenstein o zbawiennych skutkach pańskiej 
metody zupełn ie  sin przekonały, proszono mię, 
bym  w ynalazcy w yraz ił najszczersze podzięko­
w anie. Z uszanow aniem  :

J a n  / J e R lc r  
zastępca burm istrza w (.Jtiifiunstuin koło W iener Neu- 
stadt w imieniu kilkunastu gospodyń w Uiittonstein.

P o c ią g i  k o l e jo w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerńiowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wicezór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4):

Z Podwotoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) : o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny): o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie U  min. 3 przed północą jpo- 

eiąg pospieszny); o godz. 4  min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Czerńiowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie Tl min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie G minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. I I  minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwotoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
(i min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, yodz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz 1.2 m. 20 we Lwowie.

\\r teatrze lir. Skarbka . 
w Sobotę dnia 20 stycznia 1877 

po raz drugi:

S T R A S Z N Y  D W 0 R
opera w czterech aktach a 5 obrazach. Mu­

zyka Stanisława Moniuszki.
Akt I. a) Obóz polski w zimie, h) Wnętrze 
dworku polskiego. —  Akt II. Dwór Miecznika. 

Akt III. Sala prababek.
O s o b y :

Miecznik R- Koncewicz.
Hanna 1 . , . .  . Pna Gabbi.
Jadwiga I |0f?0 f:0rkl • Pni Tańska.
Pan Damazy, totumfacki Mie­

cznika, starający się o 
względy Hanny . P. Mikulski.

Zbigniew } '. . P- Tereuzzi.
Stefan j i,ussalze . p. Cieślewski.
Oześnikowa, ich stryjanka Pna Wajcówna.
Maciej, były żołnierz, stary

sługa Zbigniewa i Stefana P. Zboiński. 
Skołuba, klucznik w domu

Miecznika P. Borkowski.
Marta, gospodyni w wiosce

Zbigniewa i Stefana Pna Szirer.
Grześ, parobczak . . P. Wojnowski.
Ochmistrzyni . Pna Wajglówna.
Hussarze, luzacy, wieśniacy, wieśniaczki, goście 

Miecznika, myśliwi.
Rzecz dzieje się na początku XVIIgo wieku, w 
akcie lym w obozie i w wiosce Stefana, oraz 
Zbigniewa. Akt II, III i IV w dobrach Mie­

cznika.
W 4tym akcie Mazur w 6 par układu p. Aleks. 
Kosińskiego odtańczą panny: Waks, Zioń, Waj- 
gel, Nawratil, Wolska, Czarska i panowie: Ko­
siński, Nowicki, L ied tke, U rbańsk i , Skalski, 

C hudkowski.
P an n a  G abbi i pan  Tereuzzi odśpiew ają swoje 

partye po polsku.

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dnia 19 stycznia

i przem ysłow ej.

1877.

1 . Akcye  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. hvow.czer.-jas. „ 200  zł. m.k. 
Banku kip. galic, 200  zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.'

r, 3 .  L i s t y  z a s l .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5%  w. a,

>, „ * *°/o „ ■
„ „ „ 5%  okresowe

B anku hip. galic. 6%  w. a.
Bisty dłużne g. Z. ki-, wł. (5% w. a..

3 .  L J s i y  d łu żn e  za 100 zł. i
Dgóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6%  los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 6%  w. a. w 15 lat. J 

„ „ 6%  w. a. w 30 Jat.

4 .  01*1 ig i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5%  m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 0%  w. a.

5 .  I . o h j  Miasta Krakowa
» „ Stanisławowa

O. i l lo a e ly .
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski 
Napoleondor .
P ó łim p e ry a ł ...............................
Kubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek” niemieckich . . •
Srebro ...............................
Kupony w srebrze

płacą, żądają
walutą austr.__

zhT c f  W ir, ct. 
205” — 207 50
108 -  
211 50 
211 -

110-  

2 1 5 -  
215 —

83 15 8 4 -
70 75 77 75
83 15 84 —
80 50 87 35
91 50 9 3 -

90 — 9110

83 25 84 25
89 50 92 -

14 — 15 50
20 75 22 75

5 82 5 94
5 88 6 —
9 95 1006

10 10 10 30
l 72 1 82
1 54 1 56

61 30 62 30
115 - i n ­
114 - n e  25

płacą, żądają

61.75
01.80

01.90
01.95

08.15 
68 —

2 8 4 .-  
2 8 4 .-
107.50 108. 
112.75 113.2
120.50 121.50

68.30 
08.20 

280. 
2 8 0 .-

21.05 23.25

I £  u  i- s  g i e ł d y  w  i  e  d  e  u  h k  i  e  j
dnia 17 stycznia 1877.

I .  D l i i g  P a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad...............................
lu ty-sierpień..........................

Jednolity dług Państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie e .....................
kwiecień-październilc.....................

Losy z roku 1839 c a łe ..........................
„ „ 1839 piąta część 4% . .
„ „ 1854 po 250 złr................
„ „ 1860 po 500 złr. 5% -
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/„. . a
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr. 135'25 135 50
„ „ 1864 „ po 50 złr. 134.50 135 —

Kenty Como po 42 lir. aus, . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5»/„.....................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5%
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4%

3 .  O b l i g a c j  e  indemii. 5°/„
Czech : ..............................................
Bukowiny . '  .....................
Galicy i . . .  ..........................
Niższej Austryi ..........................
Siedmiogrodu . . . .
W ę g ie r ............................................................... .

3 .  I n n e  p o ż y c z k i  p u b l i c z n e .
Galie, pożyczka krajowa/, r. 1873 0"/u . —-—

4 .  A l t e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 100  zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. .
Gal. bauku hip. po 200 złr..................
Gal. bankuhandł.iprz. a 200zł. wpł. 40%
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł.
Banku narodowego a 000 złr. . .
Kol. Albrechta a 200 złr. w srebrze

142.50
98.(30
75.40

. 141.50

. 98.40

. 75.25
za 100 złr.
. 100 . -  101 .—
. 8 1 .-  8 2 .-
. 83.50 84.—
. 100.75 101.25
. 71.50 72.—

73.GO 74.10

78.25 78.75 
143.40 143.00 
675.— 685.—

810.- 
33.- 

344.- 
139-  „-.'iUJUlJ' JJV /wv/v

KoJ.Preszów-Tarn. (w. c.) a200zl. w sr. . __
Póln. kolej po 1000 złr. - ''

woi. Aiiireenta a zn. n o . 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. ni. k . . 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 z ł m. k.- \ .o n n .ł

821.— 
34 — 

3 4 5 .-  
139.50

1820.

płaca, żądaja 
207.25 207.55 
108.50 10!) 50 
245.— 240.

70.— 70.50
77.— 77.50

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł m ]- 
Lwow. Czerń, kojei po200zł. w! a wsi- 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. ni. k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. :i, 
i. lfol. węg. gal. a 200 zł. w sr.

5 .  L i s t y  zast. losowane.
Ogólny rohiiezo-krodytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151. 0%
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5% w er.
Gal. zakł. kr. ziem, Krak. los. w 18 1.6%

„ „ „ !  „ w 20 „ 7 %
„ „ „ n m w 30 „ 5>/a

Gal. Tow. kred. w. a. po 4% .
>. 1»  57,1 • ■ •
„ po 5% .w 37 la­

tach zw rotne 
Gal. banku hipot. po 6"/„ . . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6%  . . .
Tow. kred. minjs. Iw. w 151. wyl. po 0 .

„ ,, „ w 301. wyl. po 0% .
Banku narodowego po 5% . . . .
Węg. tow. ziem. po 5% %  . . . .

„ „ >, P° ®7> • ■ ■ • 86 .—
6 . O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.). 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5% w. a. . 67.— 07.50
Tow. koi. żel. 1’reszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5% w srebr...................
pół. po 100 zł. m. k.

„ 100 zł. w. a. . . . ■
gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5% .

II. emisyi .
;; :  w.„ IV. „ . . .

Kol. Lwow.-Czcr-Jas. HI. cinis. a 300
zł 5“/„ w srebrze z r. 1805

płacą, żadaja 
14.50 15 —'
14.75 I 5 . '_
33.05 33.75

9 0 .-
105.75 
88 . -  

9 7 .-
86.75 
70.50 
8 3 . -

83.—
80.25
91.00
81.—

9 1 .- 
100.25 
89. 
98.- 
87.50 
77.- 
8 5 . -

80.50
92.20
8 2 . -

80.-
80.50

— — Srebro

KegieTieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K ra k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ........................... 32 75 33 90
Fundae.ya szpit. Areyksięcia Rudolfa 13 50  14 —
.Salina po 40 zł. 111. k...................    '_

[ St. Gcnois po 40 zł. 111. k. . op'_ 39 50
Poż. miasta Stanisławowa po 20  zł. w. a! 21 75 —! 
Poż. Tryestu po 100 zł. 111. k. , j  18.75 120._

„ 50 zł. 111. k. ’ . 00 .— 01.—
Waldsteina po 20  zł. 111. k. . 20 .— 27.__
Windischgriitza po 20 zł. 111. k. . . 27.— 28 __

W e k s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100. zł. w. p. 11. . . \
Berlin za 100 mark w. 11 p.....................  00.95 01.05
Frankfurt za 100 mark p. . . .  60.95 61.05
Hamburg za 100 mark w. p. 11. . . 60.95 01.05
Londyn za 10 ft. szt. . . . .  125.30 125.50
Paryż za 100 fr .......................• • • 49  65 49.75

K u r s  z łota .
Dukat cesarski men. . • • f o f z  5 ^ —

pełnej wagi . . • ■ • _  _
Korona . ................................... 9 9 3 5 0  9.995020-traukowKa . • • • ■ _____________
Rosyjski i m p o r y a ł .......................................
Talar związkowy .

Kol.

Kol.

99.75
95.50 

100.-
97.50
95.75 
94.—

101.25 
90.50

98.'
90.25

110.— 110.10

z r. 
z r. 

r.

1807
1808 . . 

„ 1872 . .
Weg. gaJ. kol. a 200 zł. 5% w srebrze .

7.  J .o s y .  
inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a.
Clarogo }><> 40 zł. m. k..........................
Tow. żcgl. par. na Dunaju po 100 zł, iii. k.

77.25
77.50
68 . -

63 .'-

162.—

77.75 
78.- 
68.50

0 4 .-

z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

19 stycznia 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach.

■, srebrze , .
Losy'pożyczki z, roku 1800. . .
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„ kredytowego bo/, kuponu 
Londyn 10 funtów szterliugów
S ro h ro ...............................  ' ' '
N apoleondor.....................
Dukat cesarski men.
100 m a r e k ...................
Bonty w złocie

złr. |vt.
01 30 ~
07.25

112 25
818 _
141 40
125 30
117 30

10 01
5 94

01 65
74:40

1—3) e  y  k  A 7, mar.
L. 6753. Kuratorem ,ialilL(,£ n* '1110wa 

Rotrawcę Matafora Wasyliszjir z 1 - 
bstauawia się Hryiiia Hryeiów,

O. k. sąd powiatowy.
W iuniki 8 grduuia 1876.

(358 1— 8) E (1 y 1‘ B , . -r>
Podaje się do publicznej wiadomości, 

skutek uchw ał c. k. sądu krajowego 5 
Krakowie z d. 4 grudnia 1876 r. I.
1 z d. 16 stycznia 1877 1. 593 dozwalających

na żądanie spółki akcyjnej młynów królew­
skich w likwidacyi w myśl § ;369 i 277 cos. 
pat. z d. 9 sierpnia 1854 r. i art, 127 i 244 
kod. handl. dobrowolnej licytacyjnej publi­
cznej sprzedaży realności pod 1. 98 Dom. IV 
(64 gm. VII), 1. 25 Dom. IV (112 gm. L \)  
wraz _ z gruntem  pod 1. kat. 195 gm. IX. 
„Ogród 8wierczkowski“ zwanym w Krako­
wie położonych, do tejże spółki należących, 
odbędzie się w biórze podpisanego notaryu- 
sza pod i. 150 Dz. I w Krakowie, dobro­

wolna licytacyjna sprzedaż tych realności 
razem i to z wszystkiemi gruntami, budyn­
kami, młynami, aparatami i wszelkicnn do 
tych realności przywiązanemi prawami, prócz 
mebli w pokojach, utensyliów i narzędzi po­
mocniczych, na jednym termine dnia 31 sty­
cznia 1877 r. o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania wynosi 100.000 zł. a. 
w. i tylko za lub wyżej tej ceny powyższe 
realności kupione być mogą.

Chęć kupienia mający złoży do rąk li­
kwidatorów młynów królewskich, wadymn u 
kwocie 5000 zł. w. a. gotówką. Wadynw 
nabywcy zostanie zatrzymauem i w cenę u 
pna wliczonem. . ,.|r,otecziiyResztę v(mrunków . wymą j( PjŁ;;iiiogo

 -

c. k. notaryusz jako ł



6
(168 2— 3) E d » k t.

L. 61.764. 0 . k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
W ineentyna Skolimowska o uznanie prawa 
do sumy 17.404 zip. i 3600 zip. w stanie 
biernym  dóbr W inniki i ‘/2 Macoszyna Dom. 
83, pag. 157, n. 20 i pag. 163, n. 24 on. 
zapisanych, za zgasłe i o wykreślenie tychże 
z odnośnemi pozycyami i nadciężarami pod 
dniem  11 listopada 1876 1. 61.764 pozew 
wniesła, w skutek czego do wniesienia pise­
mnej obrony term in 45dniowy został wy- 
cnaczony.

Dla nieznajomych z życia i miejsca po­
bytu pozwanych Jana  Buskiego i Szmula 
Rosenbuscha względnie ich spadkobierców 
ustanawia się kuratora w osobie adw. Dr. 
Pomianowskiego z substytueyą adw. Dr. Ro­
berta Czajkowskiego, zaś dla nieznajomych z 
życia i miejsca pobytu pozwanych Leizora 
Margosches, Sary Szlomowiez, Stefana Me 
dyńskiego i W ita W reeha względnie ich ró­
wnież nieznajomych spadkobierców kuratora 
w osobie adw. Dr. Nurkowskiego z subst.y- 
tucyą adw. Dr. Balka, z którymi niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się za- 
pozwanych, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionym zastępcom udzielili, lub innych 
zastępców wybrali i sądowi oznajmili, sło­
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 25 listopada 1876.
(169 1— 3) E  tl y  Jc 1.

L. 65839. 0. k. Sąd krajowy lwowski 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia wy­
walczonej przez spadkobierców Adama Mo­
rawskiego przeciw Ignacem u Szymańskiemu 
sumy 5000 zł. w. a. z odsetkami 12%  -od 
częściowej ilości 2000 zł. od dnia 22 kwie­
tn ia 1871 r., zaś od częściowej ilości 3000 
zł. od dnia 16 lutego 1871 r. aż do dnia 
zapłaty kapitału bieżąeemi, kosztów sporu w 
kwocie 31 zł. 84 et., tudzież kosztów egze­
kucyjnych 11 zł. 54 ct., 19 zł. 31 et. i 17 
zł. 66 ct. w. a., odbędzie się w tym sądzie 
w trzech term inach, a to na dniu 12 lutego 
27 lutego i 13 marca 1877 r. zawsze o go­
dzinie 10 przed południem przymusowa li- 
cytacya sum y 50.000 zł. z procentami po 
8 °/0 od dnia 11 lipca 1869 r. w stanie bier­
nym %  części dóbr Wola wadowska, Ka­
dzielna, W ierzchowiny, Bory i Smyków, pp. 
Konstancyi, Balbiny i A ntoniny Szymańskich 
w łasnych wedle Dom. 418, pag. 149, n. 64
on. intabulowanej.

W artość nom inalna stanowi cenę wywo­
łania. Złożyć sie mające wadynm wynosi
5000 zł. a. w.

Przy powyższych dwóch term inach suma 
wymieniona tylko wyżej lub przynajmniej za 
cenę wywołania, w trzecim zaś term inie za 
ja k ąb ą d ź  o fia ro w an ą  cenę. sp rz e d a n ą  będz ie .

* Dalsze szczegółowe warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą w tutejszo-sądowej re-
gistraturze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 16 grudnia 1876.

(155 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 7337. C. k. sąd powiatowy w Bo­

lechowie ogłasza, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 98 zł. z pn., odbędzie się 
w sądzie tutejszym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 49 w Cerkownie 
położonej, Mikołaja Hirnego własnej, ciałai ■ -L-' E 1..
tabularnego
tego i 5 m arca 1877 r.

niestanowiacej w dniach 5 lu-

(156 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7338. C. k. sąd powiatowy w Bole­

chowie ogłasza, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 200 zł. w. a., 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna 
przymusowa, sprzedaż realności pod 1. 58/45 
w Roztoczkaeh położonej, Mikoły Kośkowicz- 
W itwickiego własnej, ciała, tabularnego nie- 
stanowiącej, w dniach 5 lutego, 5 m arca 1877 
r. tylko * za lub powyżej zaś 16 kwietnia 1877 
r, zawsze przed południem  i poniżej ceny  
szacunkowej sprzedaną zostanie; że cena w y­
wołania 400 zł. a wadyum  40 zł. wynosi.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów dnia 16 listopada 1876.

(158 1— 3) O b w ieszczen ie.
Ł. 6579. Dnia 6 lutego i 6 m arca 1877 

odbędzie się w sądzie powiatowym Nad- 
wórniańskim licy tacja  realności 1. k. 436 w 
Nadwornie, Ju rka  i Maryi Koczerzuków w ła­
snej, na zaspokojenie pretensyi Osiasza Krein- 
dlera w kwocie 40 zł.

W artość szacunkowa realności 360 zł. 
Wadyum 36 zł. Niżej szacunkowej wartości 
nie będzie realność na tych term inach 
sprzedaną.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna 27 grudnia 1876.

(167 1— 3) E d  y Ił *.
L. 43778. C. k. Sąd powiatowy dele­

gowany dla miasta Lwowa i tegoż przedmieść 
w sprawach cywilnych wzywa niniejszem 
z życia i miejsca pobytu nieznanych spadko­
bierców Ozera Rozenfelda, ażeby się w prze­
ciągu jednego roku do tego sądu zgłosili i
oświadczenia swe do spadku wnieśli, gdyż 
inaczej spadek z tymi, którzy się do przy­
jęcia oświadczą i prawa swojo spadkowe wy­
każą pertraktowany będzie, nie przyjęta zaś 
część spadku lub w razie gdyby nikt się nie 
oświadczył, cały spadek W ysokiemu Skarbowi 
jako bezdziedziczny oddany zostanie.

Lwów 13 grudnia 1876.

tylko za lub powy­
żej, zaś 16 kwietnia 1877 r. zawsze przed 
południem i poniżej ceny szacunkowej je ­
dnakże nie za mniej jak 200 zł. sprzedaną 
zostanie, że cena wywołania 300 zł., a wa­
dyum BO zł. wynosi.

Bolechów 16 listopada 1876.

(151 1— 3) E d y  t l .
L. 904. 0. k. sąd krajowy jako h an ­

dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem p. 
Ernesta Stieber, p. Emila Stieber i p. W ło­
dzimierza Bilińskiego, iż w skutek prośby 
p. Eliasza Londner de praes. 5 stycznia 1877 
1. 904 uchwałą z dnia 6 stycznia 1877 1.
904 przeciw nim  nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 150 zł. w. a. z pn. po strąceniu uiszczo­
nej już kwoty 60 zł. w. a. wydany i takowy 
równocześnie ustanowionemu kuratorowi p. 
adw. Dr. Hilbrichtowi doręczony został.

Lwów dnia 6 stycznia 1877.
(153 1— 3) E  <1 y  b  t .

L. 65.341. C. k. lwowski sąd krajowy 
na prośbę Schulima i Ghany Neuwelt, jako 
dzisiejszych właścicieli realności lwowskiej 
N r. top. 5143/4, wzywa niniejszym edyktem 
wszys tk i ch ,  którzyby rościć sobie mieli pre­
ten s je  do wierzytelności 600 zł. na mocy 
pisemnego poręczenia Mojżesza Nemon, z 
daty Lwów 1 lipca 1802 r. w stanie biernym 
lwowskiej realności k. Nr. 514%  jak dom.
38, pag. 497, n. 16 on. na rzecz Kaili i Ma- 
ryanny Schapira zahipotekowanej, aby się z 
pretensjam i temi w przeciągu jednego roku, 
to je s t: najdalej do 15 stycznia 1878 r. w 
sądzie tutejszym zgłosili, inaczej bowiem po­
wyższy wpis na żądanie dzisiejszych właści­
cieli powyższej realności amortyzowanym i 
wykreślonym zostanie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 16 grudnia IS76.

(154 1— 3) Ogłoszenie.
L. 155. O. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia Mojżesza Peilstein , z miej­
sca pobytu niewiadomego, iż przeciw niemu 
uzyskał Markus Landm aim  z Tarnowa tut.
sącl. uchw ałą z dnia 30 grudnia 1876 r. 1,
"20.663 nakaz, zapłaty względem sumy 350
zł. w. a. z wekslu z daty Tarnów 4 grudnia
.1873 r. w jeden miesiąc od daty płatnego 
przez Mojżesza Grilli wystawionego, z pole­
ceniem illa akcept,anta Mojżesza Perlsteiua 
zapłacenia tej sumy z pn., a względnie wnie- 

i sienią zarzutów w dniach trzech.
Gdy m iejsce  p o b y tu  M ojżesza  P e r ls te iu a  

sądowi wiadome nie jest, przeto e. k. sąd 
obwodowy ustanowił dla niego kuratorem  ad 
actum p /a d w . Dr. Forysta ze zastępstwem 
p. adw. Dr. Psarskiego i pierwszemu nakaz 
zapłaty z 30 grudnia 1876 r. liczba 20.663 
wręczył.

Tarnów dnia 4 stycznia 1877.
(150 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

1,. 3007. C. k. sąd powiatowy wiadomo 
czyni, iż w sprawie egzekucyjnej Herseha 
Feldsteina przeciw Wojciechowi i W iktoryi
P iekarzom  o zap ła cen ie  100  zł. z p n ., p iz e d -
siewzietą będzie przy piątym  term inie licy­
tacyjnym vt dniu 23 lutego 1877 r. po­
cząwszy od godziny 9 z rana, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 58/11 w Mol i  
dalszej położonej, za jakąkolwiek, nawet po­
niżej ceny szacunkowej 2853 zł. ofiarowaną
COI18-

Zakład wynosi 143 zł.
W ypłata ceny w dniach dziewięćdzie­

sięciu po prawomocnem zatwierdzeniu aktu 
licy tacy jn eg o ; inne warunki, tudzież akta o- 
pisania ’ i oszacowania złożone w sądzie do 
wolnego przejrzenia.

0. k. Sąd powiatowy.
Łańcut 25 listopada 1876.

-3 )  E  d  y  I ł  U
5562. 0. k. sąd powiatowy w t ł u ­

maczu podaje do wiadomości, że Hryeia 
Słobodzian z Oleszy, m arnotrawcą uznano,
i kuratora w osobie Ilka Kuźmin ustanowiono.

Tłumacz 18 grudnia 1.876.
(135 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 29.452. 0. k. sąd powiatowy miejsko- 
deleg. S. I we Lwowie, jako właściwa w ła­
dza spadkowa uwiadamia niniejszem , nie 
wiadomego z miejsca pobytu Bernarda Em - 
lera, że Franciszek E inler zm arł we Lwowie 
dnia 7 stycznia 1876 r., bez rozporządzenia 
ostatniej woli i wzywa tegoż Bernarda Um­
iera, by w przeciągu jednego_ roku, licząc od 
dnia dzisiejszego, tern pewniej się do sądu 
zgłosił, i wniósł deklaracyę, gdyż w razie 
przeciwnym, pertrak tacja  spadku  ̂ zostanie 
przeprowadzoną ze spadkobiercami, którzy

. i. - t  • 1.  L i . ™ - . 4-r . r . r l l n . i  ' n e ł n n n w i r u

(139 1— 3) E d y k  t.
L. 849. 0. k. sąd powiatowy w Kalwa- 

ryi niniejszem podaje do wiadom ości, że 
Katarzyna z M achniowskich Kowalezykowa, 
um arła w Benczynie pod nr. 58, dnia 28go 
sierpnia 1873 r.. pozostawiwszy kodycylarne 
rozporządzenie ostatniej woli z dnia 27go 
sierpnia 1873 r.

Do spadku tego jest z ustawy syn Mar­
cin Kowalczyk powołanym.

Ponieważ pobyt tegoż Marcina Kowal­
czyka, który około roku 1767 ua flis się wy­
dalił i do Benczyna nie powrócił, nie jest 
sądowi wiadomym, przeto niniejszym edyktem 
wzywa się nieobecnego M arcina Kowalczyka, 
ażeby w ciągu jednego roku, licząc od daty 
ogłoszenia, do tutejszego sądu się zgłosił, 
i do spadku po matce Katarzynie z Mach- 
niowskich Kowalczykowej wniósł deklaracyę, 
inaczej bowiem spadek ten z ustanowionym 
dla niego kuratorem  Stanisławem  Kowalczy­
kiem z M arcyporemby, i zgłaszającymi się 
spadkobiercami, przeprowadzonym będzie.

Z e. k. sądu powiatowego.
Kalwarya dnia 19 października 1876.

O. k. sędzia powiatowy
R. Jarosz.

(146 1— 3) E  t l  y  Ił t ,
L. 2531. Dnia 27 lutego, 15 marca i 

19 kw ietnia 1877 r., o godz. 10 rano, od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. 38/rep. 29 w Wo­
łowcu, powiatu Krosno, ciała tabularnego 
nie mającej, Stefana Dytyny własnej, w spra­
wie Zakładu kredyt, włość, o 183 złr. 1 ct. 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 580 złr. w. a., 
wadium 58 złr. w. a.

Przy pierwszyc-h dwóch term inach real­
ność ta tylko za lub z wyż ceny wywołania, 
przy trzecim' także niżej tej ceny sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

O. k .  sąd powiatowy.
Dukla 21 sierpnia 1876.

(353 1— 3) 14 o n  Ic ii r  s .
L. 74. Celem obsadzenia posady sekre­

tarza a ewentualnie posady starszego komi­
sarza skarbowego w obrębie c. k. galicyjskiej 
krajowej Dyrekcyi skarbowej w V III klasie 
rangi, z systemizowanemi poborami, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Kom petenci winni s w e - p o d a n i a ,  zaopa­
trzone dowodami przepisanych wym ogów,
tudzież znajomości języków k r a j o w y c h ,  w n i e ś ć  
w drodze przynależnej do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, w prze 
ciągu czterech tygodni.

We Lwowie dnia 15 stycznia 1877.

(125 1- 
L.

się zgłosili i z kuratorem dlań ustanowio­
nym p. adw. Dr. Robertem Czajkowskim. 

Lwów dnia 16 września 1876.
C. k. radca sądu krajowego.

(253 3- -3) E  li y  I ł  i .
L. 47.966. O. k. sąd powiatowy m. d.

S. 1. we Lwowie, podaje do wiadomości po­
wszechnej, iż na mocy uchw ały c. k. sądu 
krajowego dla spraw cywilnych we Lwowie 
z rinia 1 grudnia 1.876 r., 1. 62.293, W il­
helmina, F ilipina dw. im. Mehl, żona ś. p. 
Ferdynanda Mehl, urzędnika przy kolei że­
laznej Karola Ludwika, za obłąkaną uznana 
i tejże szwagier Ferdynand (Jyriux jako ku 
rator nadany został.

Lwów dnia 28 grudnia 1876.
(J. k. radca sądu kraj.

(115 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 15.641. 0 . k. sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem przymusowego ściągnięcia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
od dłużniczki p. Filipiny Wojtkowskiej, a 
mianowicie 3 ra t pożyczkowych po 326 złr. 
25 ct. w. a. i resztującego kapitału 8845 złr.
78 ct. w. a. z pm, odbędzie się w dniach
22 lutego, 26 marca i 26 kwietnia 1877 r., 
o godzinie 10 rano w przemyskim gmachu 
sądowym publiczna sprzedaż w drodze licy­
tac ji dóbr Trójczyee w obwodzie dawniej 
przemyskim położonych, dłużniczki wedle 
Dom. 264, pag. 116, nr. 18 haer. i pag. 121, 
nr. 24 i 25 haer. własnych.

W ustanowionych powyżej term inach, 
dobra takowe niżej ceny wywołania sprze­
dane nie będą.

Genę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki bankowej w sumie 
77.538 złr. przyjęta. W adyum wynosi 10%  
eony wywołania w okrągłej sumie 7754 złr. 
Dalsze w arunki i wyciąg tabularny przejrzeć 
można w registraturze tutejszego sądu.

O tern zawiadamia się interesowanych, 
z miejsca pobytu znanych sposobem zwy­
kłym , zaś owe strony któreby po dniu 30 
sierpnia 1876 r., jako dniu wydania ekstraktu 
tabularnego B. do hipoteki dóbr Trójczyee 
weszły, jakoteż te strony, któryinby uchwała 
licytację tychże dóbr dozwalająca, z jakiego 
bądź powodu wcześnie przed term inem  do 
przedsięwzięcia licytacji ustanowionym, do­
ręczoną nie została, na ręce kuratora w oso­
bie adwokata krajowego p. Felsztyńskiego,

z substy tucją  Dr. Mendrochowicza adwokata 
krajowego w Przemyślu.

Przem yśl 22 listopada 1876.
(258 2— 3) K o n k u r s .

L. 297. Celem obsadzenia opróżnionej 
posady w Radymnie, a na wypadek przenie­
sienia którego z uutaryuszów tego okręgu na 
tę posadę i celem obsadzenia tej opróżnić 
się. mającej posady, rozpisujemy konkurs. 
Ubiegający się. o tę posadę, mają podania do 
tej c. k. izby notaryalnej, a to c. k. urzęd­
nicy przez przełożoną instancję, należący zaś 
do stanu adwokatów lub notaryuszów, przez 
swoje Izby w czterech tygodniach po osta- 
tniem ogłoszeniu wnieść i wymogi §. 6 ust. 
not. udowodnić.

Przem yśl dnia 30 grudnia 1876.
Z c. k. Izby notar. Samborsko-Przemyskiej.

Frankowski.
(107 2— 3) E  tl y  k  t .

L. 88. 0. k. sąd obwodowy w Przem y­
ślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, z 
miejsca, pobytu nieznanego, że Efraim Matz- 
ner przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 600 złr. w. a. prośbę wniósł, któ­
remu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając, dla pozwanego kuratora w 
osobie adw. Dr. Skórskiego, z zastępstwem 
adw. Dr. Mochnackiego, polec-a się pozwa­
nemu, ażeby co do swej obrony z kuratorem  
się porozumiał, lub innego pełnomocnika są­
dowi w czas przedstawił, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl 3 stycznia 1877.
(105 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 65. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu nieznanego, że Eizyk Siiss- 
wein przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 400 złr. w. a. z pu. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu zadość się. czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w 
osobie adwokata Dr. Skórskiego, z zastęp­
stwem adwokata Dr. Mochnackiego, poleca 
się, pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przem yśl 3 stycznia 1877.
(106 2— 3) E d y k  t .

L. 66. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Adalberta Jan isz e w sk ie g o , 
z m ie jsca  p o b y tu  n iezn a n eg o , Że Eisik SfisSflYeifl. . 
przeciw niemu o nako* ^razp ieeźem a siwyT5̂
w ekslow ej 1000 złr. W,H. Z pil. p ro śb ę  wniósł, 
któremu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w o- 
sobie adwokata Dr. Skórskiego, z zastępstwem 
adwokata lir. Mochnackiego, poleca się. po­
zwanemu ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiał, lub innego pełnomoc­
nika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl 3 stycznia 1877.
(179 2— 3) E  t l  y  U  t .

L. 4560. C. k. sad powiatowy w Dob­
czycach podaje, niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 240 złr. w. a., a względnie niespła­
conej jeszcze reszty 189 złr. 9 ct. w. a., 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizisehe Boden- 
Oredit-Anstalt) w Krakowie, w tutejszym 
sądzie w 3 term inach, dnia 23 lutego 1877,
23 marca 1877 i 20 kwietnia 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, egzeku­
cyjna lieytacya realności dłużnika Ambrożego 
Porabika własnej, pud 1. k. 16, r. 19, w Bo­
nzowie, powiecie Bocheńskim położonej, nie 
stanowiącej ciała hipotecznego. Cena wywo­
łania wynosi 500 złr. w. a., a wadyum 
50 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dobczyce 7 grudnia 1876.

(274 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 66.226. W  celu przeprowadzenia 

likw idacji wierzytelności, do masy rozbioro­
wej Ferdynanda G randa dodatkowo zgłoszo­
nych , wyznaczam na koszt zgłaszających 
term in na. dzień 30 stycznia 1877 r., godz..
10 przed południem , na który wszystkich
wierzycieli wzywam.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 7 stycznia 1877.

Michalczewski.
(336 3— 3) E  d  y  Ił t .

L. 8432. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
rozpisuje powtórnie celem wydobycia wierzy­
telności Salamona Abgota 104 złr. z pn., 
przymusowy jaw ny przetarg gospodarstwa 
włościańskiego Iw ana Merko w Perw iaty- 
czac-b, pod I. spis. 40 położonego, ciała hi­
potecznego nie stanowiącego, na 551 złr. 
ocenionego, na dnie 23 stycznia, 20 lutego 
i 26 marca 1877, w gmachu sądowym zawsze 
od 10 godziny rano.



7
W  trzecim terminie, nastąpi sprzedaż 

nawet poniżej ceny szacunkowej.
Protokoły opisania i ocenienia, tudzież 

warunki przetargu, przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Sokal 21 września 1876.
(317 4— 3) E  d  j  k  t .

L. 3069. Dnia 8 lutego, 8 marca i 12 
kwietnia 1877 r. każdym razem o 10 godz. 
przed południem, odbędzie się w sadzie tu ­
tejszym w drodze licytacyi publiczna sprze­
daż realności llka Szupy w Uołotkach pod 
N r. k. 22/3 położonej na 520 zł. oszacowanej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej celem wy­
dobyciasum y  200 zł. z pn . przez Eachmila 
Szmergla wywalczonej, a to : na pierwszych 
dwóch term inach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś term inie za ja- 
kąkolwiekbądź cenę.

Chęć kupienia mających wzywa się na 
powyższe term ina do sądu z tern, że akt opi­
sania i oszacowania tudzież warunki licyta­
cyjne w sadzie tutejszym przejrzane być 
mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło 29 listopada 1876.

(297 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 51.800. W  celu zabezpieczenia bu­

dowli konserwacyjnych w latach 1877, 18/8 
i 1879, na gościńcu podbeskidzkim i rożnia- 
towskim w stanisławowskim okręgu budo­
wniczym wykonać się mających, odbędzie się 
w dniu 5 lutego 1877 r. o godzinie 12 w 
południe w c. k. Starostwie w Stanisławowie, 
licytacya przez składanie ofert. Suma fiskalna 
robót na rok 1877 zatwierdzonych w ynosi: 
a) w sekcyi drogowej Siwka 1457 złr. 12 et. w. a. 
^  J °  KałnS7- 774 ., 91 ,,

razem 2232 z łr .03^2 et.
Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 

rirzeirzane być mogą w wymię-
nionem s j w i i *  gdzie 
plem na 50 ct. i w wadium 5 /„ sum) fiskalnej 
wynoszacem zaopatrzone, z wyrażeniem ceny 
nie tvlko cyframi, ale także i literami przed 
oznaczonym terminem wnoszone być mogą. 
Oferty me ułożone według przepisów lub me
podane w te rm in ie , nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am ies tn ic tw a .

Lwów dnia 7 styezDia 1877.
^,94 3  3) O b w l e s a t c a e n i e .

L. 8076. C. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Dr. Ernesta Plutzara, w ilości 
156?) złr., przedsięweźmie przymusową sprze­
daż realności pod nr. 334 w Białej, do Ottona 
Kellera należącej, w dniu 1 lutego i w dniu 
1  marca 1877 r., zawsze o godzinie lOtej 
przed południem.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 8065 złr. 61 ct., poniżej której takowa 
na powyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadium 
w kwocie 807 złr.

Eesztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny, przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała dnia 1  grudnia 1876.
C. k. sędzia powiatowy 

f282 3 3) O bw ieszczenie.
L. 7940. C. k. sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Eoberta Wolfa w ilości 2000 
złr., przedsięwezmie przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. c. 171 w B i a ł e j d o  Ottona 
Kellera należącej, w dniu 1  lutego i w dniu 
1 marca 1877 r., zawsze o godzinie 10 przed 
południem. W artość szacunkowa tej realności 
wynosi 1341 złr. 90 ct., poniżej której talco- 
b e d ^  powyiszych tenninach sprzedaną n ie

Chęć kupna mający, obowiązany iest 
złozyc .przed rozpoczęciem licvt.aeVi w kwocie 135 złr. “ 'y racy i wadium

Eesztę warunków lievta™; ; „  • 
poteczny przeirzeć m n’ wyciag hi-
sadow e/ P J ° m0Z“  »  M g istrit,,™

Biała dnia 1 grudnia 1876.
(286 8 3) © b w iessesen ie.

nie lWioki87'- sad P°wiatowy w Tyczy- 
domo<r.i ' ninieJszen/ do powszechnej wia- 
Kufłiek ’ 70 W .sł)ray ie egzekucyjnej Estery 
małż. Lnw?.rzetIW . a*enterni1 i Maryannie 
* y w a W n ?m ’ , ern zaspokojenia pretensyi 
odbędzie 200 złr- w. a. z pn.,
daż przymusowa ,sar!z!e Publiczna sprze-
Siedliskaeh oołfe’ re: uosci, pod 1. k. 17 w 
Lasotów w łasne/^ ^a len teg o  i Maryanny 
grudnia 1873  r j ^/dokołem  " 1 1 " nz dnia l i g o
uej, a następnie o™,,;’ - zastawniczo opisa-
warunkami. 10nej, pod następującemi

1. Do przedsiewziofio * • 
znacza się 3 termin« • ej sPrzedazy wy-
7 lutego, 6 marca i l i t ’ “JIau°wicie na dzień 
razem o g o d S e  M l 1™ *"1;  >8 77 ,., każdym 
gmachu sądowym. P Południem w

• • , , » i nn a nawet niżej ceny szacun-
!n m ,e  tu / i e c e i  ofiaru jącem u, za go tow ą ża­ko w ej najw ięcej .
nłate sprzedaną zostań .

\  7 - ceue w yw oław czą tej realności
. • ,/onp szacunkow a tejże w kw o-

ustan aw ia  się c e n .

Ci6 °E es/te ' warunków licytacyjnych w regi- 
stratifrze tutejszej przejrzeć lub odpisać

'" ''^T y czy n  dnia 28 października 1876.
(9on 3— 31 E d y k  *•
{ i  o r t r .  C k. sad pow ia tow y  d. m . w 

L. yooo. • .  • ;L(i n a  zaspokojen ie
S am borze za spad k o b ie rcó w  Ja n k la
w yw alczonej P ' n a py Weów H ersch a  S te rn -  
B lin d e ra  jak  l u iew iadom em u z m ie jsca  po- 
berga, p izec i . . )ret)?n sy i w ekslow ej
b y tu  Józefów  odbędzie się w  zab u d o -
62 z łr . w . a- - P ^  du iu  sty czn ia , Ig o  
w anm  togo* c tn ia  18 7 7  , ,  0 10  godzin ie  
m a rca  i o snrzedaż po łow y  rea lności,
rano  przyum so^ ^ iuuw ;e Jó zefa  E d era  w ła -

Po d  1 i *Avvcb te rm in a c h  j e d n a k  realność

r i i i k o » " imkow' * tab w ,ią i to'

oszacowania pr J wierzycie] i , którzyby po
0  czem  się T .o 7 0 r  do tabu li w eszli, lub  
dn iu  i  czerw ca Ia  licy tacy jn a  z ja k ic h -  
też k to ry m b y  l cz0n ą  być n ie  m og ła , 
ko lw iek  pow d ^  k u ra to ra  p. adw okata

r U ż y ^ S  ' «*“
k sadu powiatowego m. <1.

Sam bor dnia 30 paM aiornik. 1876.

C9S3 3— 31 E  «* ł  k  *•
i 9227 c k sad powiatowy w Luto- 

wiska/h"podaje 'do publicznej wiadomości, że 
wiskacii p a p reten sy i Hersza Hartha w
r  Za-? 8 5  złr z pn., dnia 25 stycznia 1877

T , 8  mar,-a f M !  '■ i *> »  * tw ioioio 
1877 r  każdym razem o godzinie 10 rano, 
„HI odzie sie w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż realności, Szulima Hartha własnej,
1 ciała tabularnego me stanowiącej, pod 1. k. 
12 w Ż uraw in ie  położonej, a to n a  pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej, 
zaś na trzecim term inie także niżej ceny 
szacunkowej.

Cenę szacunkową stanowi kwota 500 zł., 
zaś wadium 50 złr. w. a. 0  czem się, chęć 
kupienia mających zawiadamia.

Lutowiska 28 maja 1876.
(136 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 32. C. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do mają­
tku nieprotokołowanej firmy braci Sche- 
nirerów, tudzież do majątku wspólników 
tejże firmy Zallela Schenirera i Izraela 
Schenirera, w Tarnowie, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego sie, 
jako też do nieruchomego majątku położo­
nego w tych krajach, w których ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 r. Dz. p. 
P. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. Antoni Gabryszewski, c. k. ad- 
junk t sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adwokat Dr. Ludwik 
Pietrzycki.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież o- 
brania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 19 stycznia 1877 r. o 
godzinie 10 z rana, na którern stawić się 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

W szyscy do tej masy konkursowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoezonemi były, 
powinni takowe do dnia 14 kwietnia 1877 r. 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 4 
maja 1877 r. o godzinie 10 z rana od­
być się mającem, do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnein posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, pow< ac s a 
nowczo inne osoby, w ktorye i p« ■■
zaufanie. ina się w ierzycie lom

ŁcUdzeiu v j i  rparu0VVie, ani w o-
memieszkającym a "  k dn deleg0_
brebie orzectwa tutejszej , b
wanego miejskiego, że gwoli § 1 1 1  u. koilk.

Przewyborne przez Suez-Odessę sprowadzane

He r b a t y  c h i ń s k i e
w ł a ś n i e  o t r z y m a ł  i poleca handel

ST, MARKIEWICZA
>  'H A 1 Y D E L

Maszyn do szycia
i  n aj pierwszy cli fabryk,

różnego rodzaju, z gwaraneyą 5 lat. 

Zamiana i sp ecy a ln a  n a p ra w a .

>

C zó łenka, części sk ła d o w e  i 
igły <1°  wszystkich m aszyn

p o l e c a

J Ó Z E F  I W A N I C K I
m e c h a n i k ,

ulica A kademicka, hotel George’a. 
(31 2 - 2 )

*

Zaraz do wydzierżawienia
są trzy F o l w a r k i  każdy

osobno z klucza Kutkorskiogo, 3ya
kolei Kutkorz. Bliższa wiadomość u-o
dzieli tamże Administracya dóbr.

235 3-6

Ekspedytor pocztowy *
z n a jd z i e  pom ieszczenie |
p r z y  u rz ę d z ie  p o c z to w y m  w  P o d -  I  
h a jc z y k a c h  p o d  T re m b o w lą - . od ^  

d n ia  1 lu te g o  b . r . S
O w arunkach dowiedzieć się nmżna, P  

albo listownie w Zarządzie dóbr Pod- 
hąjczyki w każdym  czasie, albo osobiście 
od dnia 25 stycznia do 1 lutego w e 
Lwowie ulica Sykstuska N r. 40.

(320 2 - 3 )

w e L w o w ie , w R y n k u  I. 4 2 .
Nr. 1. T a s a s n ,  żółto-kwiut. zł. 4 40

2 . J u n i o j c x . a u .  hiało-kwiat
3. A a d / .y  n  , zbiór majowy
4. ,S u c h o n g ,  czarna
5. C o n g o ,  familijna
6. P r o s z e k  herbaciany
7. „ ,, z najlep. herb.

za funt =  500 gramów.

We wsi Żabińcach są do sprzedania
t r z y  b u h a j k i

oryginalnej czystej rasy Szwytz, 
trzyletni, roczny i czteromiesięczny, 

po cenach umiarkowanych. 
Mający chęć nabycia raczą się zgłosić 
< o Zaiządu ekonomicznego w Żabińcach.

(370)poczta Probuźna.

0 X X X X X X X X X X X X X /
x  Doktor uiedycyny Karcz
( j  1 •ulnik.1 w słabościach wenerycznych z 
K  juzy datkiem o Samogwałcie44, foczy grun-  V  
U  t o wme  wszelkie słabości weneryczne . A  
A  skórne, tndziez zguline skutki samogwałtu ■ X  

pollneye i impoteneye. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 złr 20 ct 

Ordynuje codzień od godz. 8— 10 i 2—4

X \ve Lwowie, ulica Wałowa 1. 3. ' .  .
Ii dzieła także, rady lekarskiej listownie i ł \  

wyseła lekarstwa (O ę_yj

obowiązani są donieść sądowi o obranym 
przez siebie, a w Tarnowie mieszkającym 
pełnomocniku do przyjmowania za nich 
wszelkich wręczeń, gdyż w przeciwnym ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator byłby 
ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczone będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Tarnów, dnia 3 stycznia 1877.

L. 7. 3̂ 7 3-3
Konkurs.

Na mocy uchwały Rady gminnej 
z dnia 27go grudnia 1876 r. rozpisuje 
niniejszem Magistrat miasta Gródka 
konkurs na posadę rewizora policyi z 
płacą roczną w kwocie 400 zł. a. w. 
i nmundnrowaniern, Do rewizora po­
licyi należeć będzie i sprawowanie po­
licyi miejscowej , targowej, ogniowej, 
szupaśnictw o i kwaterunek, nadto po­
winien posiadać pewne wykształcenie 
w gimnastyce pożarniczej w celu ćwi­
czenia straży ogniowej.

Kornpetenci mają się wykazać iż 
nieprzekroczyli 40 lat wieku, iż wła- 
dają językam i krajowemi i obznajo- 
mieni są z ustawami i że posiadają 
na powyższą posadę potrzebną kwa- 
liiikacyę.

Podania wnieść należy najdalej do 
końca lutego 1877 r. do tutejszego 
Magistratu.

Gródek, dnia 7 stycznia 18(7.

. . .  .  i

| Sprzedaż wina. |
J  W Przemyślu, w budynku! 
j  przewiel. ruskiej Kapituły, jest g  
J  do tysiąc flaszek wina posor-1 
Jtow anego, różnego gatunku, |
j  przez znawców otaksowanego 
f  i na dobroczynny cel przezna- 
2 czonego, z wolnej ręki za go-1

S"  tówkę wszystko naraz lub par- [ 
tyami <1« . s p r z e d a n ia .

Mający chęć kupienia, raczy się 
\  zgłosić do usługującego przy kan-1 
J  cclaryi konsystoryaluej obrz. grecko- k  
|  katol. J a n a  U u c z k o u ś k i e g o .  |

5—6

Zdrowie
i długie życie

zachować można tylko przez nowo wynalezione 
obuwie nie przepuszczające wilgoci i chroniące 

przed potami u nóg, tak zwane.

..Amerikanische Patent-Schuhe -
z podeszwą drewnianą. Takowe są wyrabiano 
z najprzedniejszej skóry cielęcej w sposób mo­
dny i bardzo trwały, zaopatrzone w sznurówkę 
i używać je może każdy elegancki mężczyzna i 
każda dama. Obuwie to dostać można według 
miary za pobraniem pocztowem, po zadziwiają­

cej cenie: 2 zł. i 2 zł. 20 et.

M i i l l e r ’s  Exporthaus, Wiedeń, 
Praterstrasse 43.

fi 66 2—61

K A N T O R  W Y M I A N Y
e .  l i .  u p r z y w .  g a l i e .

akcyjnego Banku Hipotecznego
Kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami naiprzystepniejszemi.

6 °|o  L I S T Y  I I Y P 0 T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów" funduszowych. pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya, — są w tymże kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z proiyineyi wykonują się bezzw łocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prow izyi. ' Ó S (1 6-7)
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U D e r  B a z a r

cc
B e r l i n e r  i l l u s t r i r t e  Z e i t u u g .

„ ® c r  S e r h n e r  i t t u f t r .  S a m e n g c i t i t n g ,  fiat foeben ben 2 3 t i ! t
begomtert. ® ie j c §  rutjmticfjft befaunte 2B e(tb(att  bietet itt ben u n §  ńortic= 

genben 9 ł u n t n t e r n  1 u n b  2 3 e i l a g e  c iu r  grojje g i i l le  bul sJIutjlicf)en unb @d)ori£jt.  
SSBir tjebeit tjernor :

a)  12  Słalltoilletten, 8  ®cje(tjcf)afts = ^ r o m c u a b e n  = Softiune, 4  S f n j u g e  f u r  
© ( ^ l i t t f c f j u b l a u f e r i n ń c n  —  ftinbercojtum e —  Tlnterrbcfe, 93einf(eiber unb fftegu 
geejacfen —  iiinger łen  —  At)eatev=Sapoten( S ła t l -S o iffu rc n  unb S o rt ie  de bal —  g r u  
firm an tel ,  § c m b r n ,  © cfjuróen; feritcr u nter  ben § a n b a r b e i t e n :  S r a g b a n b ,  ® e c f e i t  in  
^ I a t t f t i d )  = © t i c f e r e i  u n b  Ś u r ć f j b r u c l ) n t u f t e r ,  gujjfifjon m it  SBfirmffafdje, Y a m p r  
m it  © d j t r m  unb ©i)linberf)uttf)en, © t r u m p f b a n b c r ,  fftojctten, © p i ^ e n  unb S3orbit= 
ren .  (Sine © j t r a - S e i l a g e  b rin g t :  g e n f t c r b e c t e  t tn b  S a t o n j i e n ,  U e b e r g a r b i n e u  
u n b  ^ o r t i e r e  a u §  S u t c f t o f f  m i t  © t i c f e r e i  ( 1 3  $ e f f i n § )  & e c f e  i n  § o l b e i n =  
l e r f j n i f  u. f. f.

b) ’3 r o t f ) e  ( D o r d j e n .  S rjćiij tung  non § a i t s  233ac£)enf»u(en m it  SH u ftra t to n en  
non SiiberA  9 t e u e f t e  S S i n t c r f j i t t e  u n b  ( S o i f f u r c n .  S e r i r r t e  S in b e r ,  O r ig .*  
,3d)g- bon S d j t t c r  —  S i c  SSiirbe unb f5reube ber ilnioifjentjcit  —  © o t t  f e g t t e  b en  
M a i f e r ,  O rig .A jct jn .  oon  93eiitfe —  © a r o t i n e  £ > e r f d j e L  © in  CebenSbilb m i t  
i p o r t r a i t  —  2Bie basi SSotf fpridjt  oon g .  o. S o p p c n  —  SOYobeberictjt  o o n  33e= 
r o n i c a  o. —  jRebuśi —  S o rre fp o n b e n j.

( 2 d ( e  $ u d ) t ) a n b l u n g e n  u ttb  i p o f t a n f t a l t e n  n e f j m e n  j u n t  g o t u j e  o o n  9Jcr. 
21js S l b o n n e m e n t g  a n ) .

JE ®  3L* £ •>  « S -  5® i  ^

Wilhelma
a n ti-a rtry ty c z n a  an ti-re n tiia tyczaa

krew  przeczyszczająca herbata
przeczyszcza krew w słabościach gośćcu i reumatyzmie i jest jako

k u r a e y a  p o d c z a s  zimy
jedyny i pewny krew przeczyszczający środek

ktńry przez pierwsze medyczne znakomitości 
„ J E  M L  V  « *

z najlepszym skutkiem użyty i oceniony został. 
Stanowczo udowodniony, Skutek wyśmienity, Wynik doskonały,

Za zezwoleniem Zabezpieczony przed
k. kancelaryi nadwornej O  #  fałszowaniem ustano-

według uchwały z daty 9  #  wioną marka ochronnavały z daty
Wiedeń, dnia 26 marca 1818 q

wioną marką ochronną Ji 
^W iedeń , 12 marca 187U,

Zabezpieczony 
najwyższym patentem 

Jego o. k. Mości,
C W i e d e ń ,  d n i a  7  g i u d n u i  1 .8 5 8 1

H e r b a t a  t a  c z y ś c i  c a ł y  o r g a n iz m , jak żaden inny środek d z ia ł a  w e w szy ­
s tk ic h  c z ę ś c i a c h  c i a ł a  i w y d a la  z niego przez wewnętrzne używanie wszystkie n ie ­
c z y s te  s o k i i zarody słabości; skutek jest także pewny i trwały.

W y le c z ą  z u p e łn ie  gościec, reumatyzm, słabości kobiece powstałe z porodu , zastarzałe 
i uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jalco też wszystkie słabości tajemnicze, wysypki 
naskórue, pryszcze na ciele lub na twarzy, liszaje i nieczyste wrzody.

S z c z e g ó ln ie  d o b ry  s k u te k  okazała ta herbata przy zatwardzeniach wątroby i śle­
dzion, jako też przy hemoroidach, żółtaczce, gwałtownych bolach nerwowych, muszkułowych i sta­
wowych, w bolach żołądkowych, parciach, zatwardzeniach, wstrzymaniu moczu, p o lu e y a c h , nnpoten-
cyaeh, upławach i t. d.

in
trwałe

.«xv.«v  X .leczą się prędko i gruntownie przez
s picie tej herbaty, ponieważ takowa jest ł a g o d n y m  i  rozwalniającym siodkieni, pędzącym mocz. 
Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania i pochwały, które się na zadanie gratis przesyła, 

zatwierdza prawdziwość powyżej wypowiedzianego.
W dowód tego przytaczamy następujące pisma uznania:

Do p a n a  F r a n c i s z k a  W ilhelma, aptekarza w Neunkirchen.
G o t t s c h e e , 4  listopada 1875.

Przez używanie Wilhelma anti-artrytycznej, anti-reumatyeznej, k r e w  przeczyszczającej herbaty, 
która otrzymałem po części bezpośrednio od Pana, po części zaś z W iednia, wydrowiałem zupełnie 
z uporczywych c ie rp ie ń  reumatycznych.

Polecając się Panu. kresie z wszelkiem uszanowaniem J a n  B l e r m a n n ,
c. k. referent szacunkowy.

Do Pana F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,  aptekarza w Neunkirchen.
ł g l a w a  w Morawa, 7 listopada 1875.

Od ośmiu lat mam rany na nodze, a stan takowych pogorszą się obecnie tale, że rana koło rany 
się tworzy a cała noga koło kości aż do kolana całkiem jest zapalona i spuchnięta, w tym stopniu, 
że żadnego ratunku spodziewać się nie mogłam. W tem zwrocono uwagę moją na Wilhelma auti-
artrytyczna anti-reumatyczną krew przeczyszczającą herbatę. — Nabywszy dwa pakiety tej herbaty
z apteki pana Wincentego Inderki, czuję po użyciu takowej znaczne polepszenie.

Z uszanowaniem H e n r y k a ,  M i t s c h e ,
wdowa po nauczycielu muzyki, Minoritengasse Nr. 342.

P rz e s tr z e g a  się p rze d  fałszo w an iem  i oszustwem .
Przy zakupcie zechce P. T. Publiczność zwrocie uwagę na moją z urzędu ustanowioną markę 

ochronną i firmę znajdującą się na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie, by zapobiedz tym spo­
sobem oszukaństwu.

Prawdziwą W i l l i c l m a  antiartrytyezną. antiremnatyczną. krew oczyszczającą herbato otrzy­
mać można tylko' z pierwszej międzynarodowej fabrykaoyi i ł i l l i r l m u  antiartrytycznej, antireuma- 
tyeznej, krew oczyszczającej herbaty w Neunkirchen pod Wiedniem lub też w moich składach 
w dziennikach wskazanych.

P a k i e t ,  p o d z ie lo n y  n a  8  p o re y .j, przyrządzony według lekarskich przepisów 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 1 złr. w. a. Osobno za stempel i opa­
kowanie 1 0  et.

Ula dogodności P . T. P u b lic z n o śc i. p raw d ziw ą  W i l h e l m a  a n t i a r t r y t y c z n ą ,  a n t i -
r e u m a t y c ż n s i ,  k r e w  o c z y s z c z a j ą c y  h e r b a t ę  otrzymać także można: we L w o w i e :
u Z y g m u n t a  ł t n e k e r a , aptekarza; j a k ń b i i  l l e i s e r i i ,  aptekarza; J a k ń b a  P J p e s a ,
aptekarza i l v a l i k s . i t  K r z y ż a n o w s k ie g o , aptekarza; w B i e l s k u  u G. Zabystrzana, 
aptekarza; w B e ł z i e  u Adolfa Grossa, aptk., w B i a ł e j  u Józefa Knausa; w B ó b r c e  u A. 
Miedleckiego, aptk. ; w B o ł s z o w c a c k  u Albina Wąsowicza, ap t.; w B r o d a c h  u M. 8 . Fran- 
zos; w l ł r z e ż a n a c h  u G. Fadenlieclita; w B u r s z ty n ie  u Jana N. Kiiuke, aptk.; w C ze li­
n io w c a c h  u J. G. Sehnircha i Józ. Golichowskiego, aptk.; w B o h r o m  i I n  u Antoniego Gro­
towskiego , ap tk .; w D ro h o b y c z u  u W ł. Dobrzynieckiego, aptk. i Józefa Alexiewicza, aptk.; 
w J a r o s ł a w i u  u L. Wisłockiego, aptk.; w J o l i a n e s t h a ł  u Piotra ”__________  _   raH ofm anna, aptk.; w K a ­
m io n c e  s tr iu n iło w e j  n Zawałkiewicza, aptk.; w K o ł o m y i  u Mas. Boiehower; w K o -  j 
z o w e j u Karola Chalbazauy, aptk.; w K r a k o w i e  u Józefą Trauczyńskiego, aptk.; w M a n a -  
s t e r z y s k a c h  u Wł. Żarskiego, aptk.; w K o w y u - l a r g u  u Karola Laur; w N ow ym - | 
8 ą c z u  u W. F ilipka, aptk.; w O św ię c im iu  u Konstantego Slebarskiego; w P o d g ó rz u  u 
Józ"efa Skakaiskiego, aptk.; w P o d w o ło c z y s k a o J i  u D. Schneidera, aptk.; w P r z e m y s łu  
u J. Gaideczki; w K a d z ie c h o w ie  u Aleks. Jaśkiewicza, apk.; w R o h a t y n i e  u Hirseha 
Liebreicha; w B a d o w c a c h  u Alb. .Decani, aptk.; w R y m a n o w ie  u W. Wojtynkiewieza, 
aptk.; w R z e s z o w ie  u Adalh. Kalinowskiego, w S a m b o r z e  u liiotra Gailhofera, aptk.; 
w S a n o k u  u Jana Zarewicza, aptk.; w S a d a g ó r z e  u 11. Ruhinowicza, aptk.; w S t a n i s ł a ­
w ow ie u Fryd. Stechera, aptk.; w S tr y ju  u Z. Dragowskiego aptk.; w S u cz a w ie  u Jul iu­
sza Fieberta, aptk.; w T a r n o p o lu  u Franciszka Jamrógiewieza, aptk.; w T su-now ie u 
Edwarda Hanka, aptk.; w H ild  o w ir a c h  u b. Kurowskiego, aptk.; w Ż u ra w n ie  u Józ. To­
maszewskiego, aptk.; w Z s tle s z c z y k a c h  u Jakóba Negrusza, aptk. [5322 5—6]

P i e i ^ y s z a  w i e l k a

Polska A ntykw arnia
iST we w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h ,

K. Ł U K A S Z E W IC Z A  we L W O W I E ,
ulica Halicka i. 50, naprzec iw  gimnazyum Franciszka Józefa, 

poleca w ie lk i w y b ó r k s ią ż e k  k a ż d e j  t r e ś c i ,  n a js t a r s z y c h  i n a jn o w sz y  ch  w y d ań , 
a szczególnie k s ią ż e k  d la  s z k ó ł  lu d o w y ch  i ś r e d n ic h ,

S f f -  przytem S K Ł A D  S T A R O Ż Y T N O Ś C I, zawierający: 
porcelany, siodła, zbroje, m onety, sztychy, obrazy, skrzypce, srebra , m apy

i t. p ., — oraz
s k ł a d  p a p ie r u  i w sz e lk ic h  p rz y b o ró w  d o  p is a n ia  i ry su n k ó w .

Przyjmuje również zamówienia na karty wizytowe i monogramy lub jakiekolwiek druki "Th® 
i wykonuje wszelkie zamówienia jak najspieszniej.

C e n y  tak książek jak innych przedmiotów są j a k  n a j n i ż s z e ;
Z w a ż n ie js z y c h  p rz e d m io tó w  m ię d z y  in n e in i  m a  d o  z b y c ia  :

MAYER. Neues Conversations-Lexicon, 16 tomów, ozdobnie opraw., . . .  ze złr. 85 —  na 50 złr. 
SCHLoSSER. Dzieje powszechne, 11 tomów, ozdobnie opraw. . ze złr. 30 —  na złr. 18.20
LELEWEL J. Polska, d z i e j e  i r z e c z y  j e j ,  każdy tom . ,  na złr. 1.50
KRASIŃSKI Z. Poezye, 3tomy ozdobnie opraw..................................   ze złr. 8.80 —  na 5 złr.
CHATEAUBRLANi). Galerie oontem-porains illustres, 2 tomy, ozdob. opr., ze złr. 52 —  na 25 złr. 
SWETONIUSZ K. E. Dzieje 12 cesarzów rzymskich, 2 tomy, ozdob. opr., ze złr. 8 — na 5 złr. 
SETTEGrAST H. Die Thierzucht, ozdobnie opraw. . . . ze złr. 8 —  na złr. 4.50
Encyklopadie der Landwirthsohaft, 2 tomy, ozdobnie opr. . . .  . . ze złr. 15 —  na złr. 7.50
Wielki G lobus,....................................................................... . . ze złr. 140 —  na 45 złr.
La Russie et les Russes, 3 tomy, ozdobnie opraw. ................. ze złr 22 —  na 10 złr.
CHOJECKI E. Patrjotyzm, .........................................................................z złr. 1 —  na centów 50.

W  T a ż  s a m a  a n ty k w a r n ia  p o s z u k u je  c e le m  z a k u p ie n i a :
Zielonaeki, „Pandekta11, 2 tomy.
Kabat, „Postępowanie w sprawach drobiazgowych 
Endermami, „Handelsrecht“.
A rndt, „Pandekten".
Sckenerl, „Institutiońen“.
B riks, „Handelsrecht“.
Keller, „Der rbmische Cbilprocess". 
Sayigni, „Das rómisclie Privatreol:t“.

Pncht, „Oursus der Instructionen“
Stubenrauch, „Oesterreielusches Privatrecht“. 
Kirchstetter, „Comentar zum allgem. bsterr. Gesetz“. 
Schulth, „Deutsches Rechts- und Gesetzhuch".
Pol Winc., „Pisma, najnowsze wydanie".

Oprócz wymienionych, kupuje i przyjmuje w komis 
wszystkie inne książki i starożytności w ogolę.

0-ra Airy’a sposób ieczenia
H a t i i r a l i iy ,

32 ark., z lieznemi w tekście drukowanemi 
anatomicznemi drzeworytami, cena hO ct., wy­
dany nakładem. R ichtera w Lipsku (Hieh- 
ters VerJags-Ai)stalt in Leipzig), w języku 
polskim i do nabycia we wszystkich księgar­
niach. -  To szczególne dzieło można wszyst­
kim chorym , wszystko jedno jakąkolwiek cho­
robę cierpiących , tem więcej ostatecznie dora­
dzać. ozem tyczący się sposób leczenia jako w 
istocie (w samej rzeczy) się dokazał, jak owe 
w książce liczne drukowane okazałe św iade­
ctwu dowodzą. (287 1)

M l l i n i ł O  egzemplarzy tej osław ionej ksia- 
Pół i ł l l l iu l lt l  żki: .,D -ra  A iry’a Metoda natu­
ralnego leczenia rozsprzedaliśmy w niespełna dwóch 
latach; przemawia to niezawodnie najlepiej o dobrem 
opracowaniu takowej. Można przeto tę iliustrowauą 
książkę nawet najniebezpieczniej chorym', usilnie jako 
ostatni promień nadziei zalecać. Liczne z podobnym 
tytułem wyszłe naśladownictwa zmuszają nas do /.ro­
bienia c z y t e ln ik o m  uwagi, że niniejszo polecenie do­
tyczy tylko wydanie oryginalne illustrow iuie z Rieh- 
terks Y erlags-A nstalt (księgarni nakładowej) w Lip­
sku i do niej sic tylko odnosi.
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0. k. wył. *<^4 uprzywil.
T ablettkraft - Glanzstarkei

z nową instrukeyą 
d o  g ła d z e n ia  b ie liz n y

i receptem przeciw  plamom w bielizuie. pocho­
dzącym ze rdzy i atramentu, który recept każda 
tabliczka zawiera, kosztuje tylko 20 et. w. a. 
i jest wyśmienitym środkiem do bielizny stroj­
nej i zwykłej. Przy zakupnie 20 tabliczek udziela 
się odpowiedniego rabatu. S k ł a d  u p. Mau­
rycego B alłaban a we Lw owie, plac Marjaeki 
Nr. 8 i u p. Schaittera &  Comp. w Rzeszowie.

Bardzo ważne!
dla oszczędnych gospodyń.

W przeciągu czterech godzin może jedna osoba 
dwa pełne kosze brudnej bielizny czysto wyprać, nie 
gotowawszy takowej i nie naraziwszy się na uszko­
dzenie rąk lub b ie liz n y ; przez użycie c. k. wył. uprz. 
m e t o d y  p r a n i a ,  Franciszka Palnie w Trau- 
tenau, w Czechach. W oryginalnych num m ^h . u. oo
zł. 1 .20 , «/. po GS ot-, V. r — We.  a.; dostać mozhńi, 
r>. arunrSeego B a l Tubami we Lwowie, plac Marjaeki 
Nr. 8 i u pana Schaittera & Comp. w Rzeszowie.

W W  i .  1  , l a  1  ■ B B S I I

Schneebergs Krauter-Allop
odwar z uzdrawiających ziół alpejskich
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sporządzony według przepisu lekarskiego, jest najskuteczniejszy środek w słabościach organów odde­
chu, jako to: katarach krtani i błony opłucnej zapalnych lub chronicznych, jak niemniej w koklu­
szach, chrypkach i cierpieniach gardłowych.

Wielkie zapalenia błon śluzowych w krtani i płucach wyleczone bywają w sposób zdziwiająco 
szybki tak, że przy używaniu

Wilhelma ^Schneebergs Krauter-Allopa

nie może nigdy nastąpić rozdęcie płuc.
Wilhelma odwar z ziół'alpejskich porusza błony śluzowe w żołądku w taki sposób, że wzma­

gający się apetyt i dobre przyjęcie spożytych potraw zażywność ciała znacznie polepsza, przez co 
wszystkie cierpienia nerwowe, pochodzące przeważnie ze zepsutej i źle obiegającej krwi, usunięte zostają.

Wilhelma odwar z ziół aTejskich udowodnił od roku 1856 w całym świecie we wszystkich 
wypadkach swą skuteczność, a mnóstwo poświadczeń lekarskich zatwierdza wyśmienity, pewny i 
radykalny skutek tego ku. Wielki odbyt świadczy wyraźnie i dobitnie o skuteczności i wziętości 
tego ulopku.

PT. kupujący, których życzeniem jest wyrabiany u innie już od roku 1855 wyśmienity 
Schneebergs Krauter-Allop w prawdziwym gatunku otrzymać, zechcą zawsze wyraźnie

zażadae

Wilhelma „Schneebergs Krauter-Allop“
Jest tylko w tym razie 

mego wyrobu, jeźli każda 
flaszka zaopatrzona jest 
tą pieczęcią

F a ł s z e r z e

niniejszej marki, podpadają 
ustanowionym karom pra­

wnym.

P r z e p is  u ż y w a n ia  z a ł ą c z o n y  p rz y  k a ż d e j  l la s z c e .
Opieczętowana flaszka oryginalna kosztuje I złr. 25 et. i dostać jej można zawsze w stanie 

świeżym wyłącznie tylko u

A u s tr y iFranciszka Wilhelma aptekarza w Neunkirelien w
Za opakowanie liczy się 20 et.

Prawdziwy Wilhelma „Schneebergs Krauter-Allop“  dostać można także tylko u panów od­
sprzedających, mianowicie we LWOWIE: u Zygmunta Ruckera, aptekarza; Jakóba Boisera, apte­
karza; Kaiiksta Krzyżanowskiego, aptekarza i Jakóba Pipesa, aptekarza: w BEŁZIE: u Adolfa 
Grossa, aptekarza; w BRODACH: u M. S. Franzos; w BUSKUUSKU: u Eugeniusza Wysoczańskiego, 
aptekarza; w BURSZTYNIE: u Jana Kiiuke, aptekarza: w 0 Z E K N I0 W C A 0 H : u Józefa Golielio-
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Mayera, aptekarza; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda Stechera, aptekarza; w STRYJU u Zd. 
Dragowskiego. aptekarza: w TARNOPOLU: u Franciszka Jamrógiewieza, aptekarza; w ULANOWIE: 
u J. Wrońskiego, aptekarza; w ŻURAWNIE: u Józefa Tomaszowskiego, aptekarza.

Wzgledem przyjęcia na skład tego wyrobu zechcą się zgłosić 
panowie aptekarze i kupcy do mnie pisemnie.
Neunkirchen koło Wiednia, w Niższej Austryi.
(5322 8 - i 2 )  F r a n c i s z e k  W i l h e l m . ,  aptekarz.

Z drukarni Władysława LcziiLkiego we Lwowie.


